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Odoarty atak

Nominacja Edena
Od wydawnictwa

Przez iztery dni premjer an­
gielski laldwin namyślał się, 
kogo rianować ministrem 
spraw aźranicznych na miej­
sce Hoar. nieszczęsnego współ 
autora pokoju" paryskiego. 
Wybór f*dł wreszcie na Ede­
na. Byłlo jedyny wybór, któ­
ry w c W ‘ obecnej mógł dać o- 
pinji pubcznej zadośćuczynie­
nie za slJndaliczny projekt pa­
ryski. V>adomo bowiem, źe 
Eden by przeciwnikiem tego 
projektu,który pogrzebał pu­
blicznie A posiedzeniu Rady Li 
gi Naród’* , wyrzekając się go 
w imienf Rządu i kładąc tem 
samem (oara. Eden jest zna­
ny jako ®czery zwolennik Ligi 
Narodów w której ramach 
chciałbyrozstrzygnąć spór wło 
sko - ab>yński.

Rozpafując tedy mianowa­
nie Edei» tylko jako zmianę o- 
sób, monaby powiedzieć, ż« 
„niema fgo  złego, coby nie wy 
szło na jobre", Potworny pro­
jekt parski upadł, pociągając 
za sobąiednego z autorów Za­
miast d^torow ej polityki 
graniczni. uosobionej 
dwóch ninistrach, Hoare i 
den, caa polityka zagraniczna 
przechc^i w ręce Edena, sym- 
bolizują^go wierność do Ligi 
Narodó'- Jeżeli dymisja Hoara 
była pprwszym skutkiem obu­
rzenia 1P™)' publicznej, to mia­
nowani' Edena było ugięciem 
się prz’J  wolą społeczeństwa. 
Tak ot? wyraża się wpólpraca 
Rządu ze społeczeństwem 
krajacł demokracji.

Ale Jpinja szczerze demokra 
tyczna Anglji nie jest całkowi­
cie zatówolona z takiego zakoń 
czenia kryzysu rządowego. 
Wskaz*je się na- to, że podczas 
gdy Hcare lojalnie ustąpił 
chwilą, gdy posunięcie jego ; 
stało pitępione przez opinję, to 
Baldwil, odpowiedzialny za po 
litykę Joara, poświęcił swego 
przyjaciela, a sam został. Zarzu 
ca się galdwinowi, że nie po­
stąpił „fair" (lojalnie); wiele gto 
sów żąda ustąpienia Baldwina; 
wymienia się nawet jego na­
stępcę, Nevilla Chamberlaina, 
obecnego ministra skarbu.

Bardzo być może, że miano­
wanie Edena ma być okupem 
za uratowanie Baldwina. W 
takim razie zwycięstwo opinji 
publicznej byłoby tylko połowi­
czne. Baldwin jest politykiem 
starej daty j nie ma zrozumie­
nia dla kierunku reprezentowa 
nego przez Edena. Nie można 
zaś przypuścić, by Eden prowa 
dził politykę na własną rękę, by 
Baldwin wypuścił cugle polity­
ki zagranicznej ze swych rąk. 
Łatwo więc pojąć, że zadanie 
Edena będzie bardzo trudne, że 
on — mimo najlepszych chęci— 
stać się może tylko narzędziem 
Baldwina i wykonawcą jego 
woli.

Narazie Eden obrał właściwy 
kierunek, porozumiewa się bo- 
wriem z kierowmictwem floty an 
gielskiej, z Rządem Francji, Ma 
łej Ententy i Ententy Bałkań­
skiej, w  sprawie ewentualnego 
współdziałania flot wszystkich

tych krajów przeciw Włochom. 
Świadczyłoby to, że Eden liczy 
się z koniecznością dalszego sto 
sowania sankcyj i potrzebą roz 
szerzenia ich na sankcje nafto- 
ve, a jednocześnie przewiduje 
>n zapewne możliwość despe­
rackiego kroku ze strony Mus­
soliniego i dąży do zabezpieczę 

a się przeciw tej możliwości. 
Jak  dotąd, małe państwa 

przyrzekły Anglji poparcie. 
Francja już dawniej zobowiąza­
ła się do takiego poparcia. Wia 
aomo jednak, że Laval traktuje 
to przyrzeczenie jako rzecz pla 
toniczną, nie chce on bowiem 
dopuścić do sankcyj naftowych, 
do pretekstu, któryby mógł po­

wadzić go z równowagi.
Akcja Edena zmierzać więc 

będzie przedewszystkiem do 
dyplomatycznego nacisku na 
Włochy, by pod groźbą zasto­
sowania sankcyj zaniechały woj 
ny, oraz do wyrównania frontu 
w Lidze Narodów, co w prak­
tyce oznacza pozyskanie Fran­
cji dla Ligi.

Trzeba sobie uświadomić, że 
im dłużej trwa wojna włosko- 
abisyńska, tem bardziej rozsze­
rza się jej front... poza Abisynję 
i Afrykę, sięgając do Europy, '  
nawet na Daleki Wschód.

Niemcy Hitlerowskie bacznie 
śledzą każde poruszenie w tej 
wojnie. Gdy wpłynął projekt

drażnić Mussoliniego i wypro- Hoara — Lavala, Niemcy sądzi

ły, źe wybiła już ich godzina, że 
na gruzach Ligi Narodów po­
wstanie blok czterech imperjali 
zmów, Angiji, Francji, Niemiec 
i Włoch, który dokona nowego 
podziału świata. Niemcy wyra­
źnie zaczęły kokietować Anglję. 
Mianowanie Edena powstrzyma 
ło zakusy hitlerowskie. Ale c - 
W każdej chwili mogą odżyć 
nowo. Narazie odparto atak 
Ligę. Ale zamachy na nią po­
wtarzać się będą raz poraź. Od 
siły i energji demokracji zale­
żeć będzie, kto wyjdzie zwy­
cięsko z tych wielkich, epoko­
wych zapasów.

(jmb.).

Z kilku miejscowości, między 
nemi — z Białegostoku, z Ptoc- 
ł, z Jasła, z Inowrocławia otrzyT 

maliśmy zawiadomienie, że nasz
świąteczny

NUMER PROPAGANDOWY 
nie doszedł tam w porę.

Prosimy o NIEZWŁOCZNE ta- 
. e same zawiadomienia ze wszel 
kich innych miejscowości, jeżeli

gdziekolwiekbądż zdarzyły się po 
dobne spóźnienia. Chcemy zbadać 
każdy wypadek poszczególny i 
wyjaśnić, kto ponosi winę — my 
czy kolej albo noczta. Tylko taki 
sposób postępowania umożliwi u- 
nikanie błędów w przyszłości i zor 
jentowanie się dokładne w bra­
kach i wadach dzisiejszego syste­
mu kolportażu naszej prasy.

Anglja-Niemcy

Narada, które: nie było

Po zamordowaniu Tang-You-Jena

Sytuacja w Chinach
WRAŻENIE W TOKIO.

Z Tokio donoszą; Dzienniki. ja- 
ońskie komentują obszernie wia 

domość o zamordowaniu chińskie 
go wiceministra Tang-You-Jena 

dopatrują się w tym fakcie wzro­
stu nastrojów antyjapońskich w 
Chinach, Zamordowany minister 
byt znany ze swej orientacji pro- 
japońsklej. Dzienniki wyrażają o- 
bawę, że po zamachu na b. premie 

Wang-Czin-Weja i po zamordo 
waniu Tang-Yoy-Jena żaden z wy­
bitniejszych polityków chińskich 
nie zdecyduje się na kontynuowa­
nie ipolityki, wypowiadającej 
za porozumieniem z Japonią.

Rzecznik japońskiego Minii 
jum Spraw Zagranicznych oświad­
czył., iż jeśliby teror wobec chiń­
skich mężów stanu byl stosowany 
dalej, a marszałek Czang-Kai-Szek 

wydal jaknajostrzejszych 
rządzeń przeciwko ruchowi a 
ipońskiemu. to Japonja sama 
zie muśiala wziąć na siebie 

skę o zabezp'eczenie pokoju 
Dalekim Wschodzie". [PAT.). 

OSTRE POGOTOWIE.
Z Szanghaju donoszą: Jednocze­

śnie z ogłoszeniem stanu wyjątko­
wego w Hankau w Nankinie i 
dzielnicach chińskich Szanghaju za 
rządzono ostre pogotowie na te- 

koncesyi zagranicznych. W 
au teren koncesji międzyna­

rodowej, na którym znajduje się 
ski konsulat generalny, jest 

strzeżony przez oddziały maryna­
rzy japońskich. Według doniesień 
w Tokio władze japońskie uważaj 
ją sytuację za poważną. W Szang­
haju studenci ewakuowali dworzec, 
co umożliwiło wznowienie komu­
nikacji kolejowej z Nankinem. W 
pobliżu kilku stacyj wykryto na 
torze kawałki żelaza i kamieni, 
rzucone prawdopodobnie przez stu 
dentów celem wywołania wyko­
lejenia pociągów. W Chinach Pół­
nocnych panuje niezwykłe naprę­
żenie. (ATE.).
„AUTONOMIA" W PRAKTYCE.

Rząd „autonomiczny" wschod­
niego Ho - Pei postanowił policję 
w strefie zdemilitaryzowanej

organizować wojskowo i wyćwicze- 
powierzyć instruktorom japoń 

n. Tutejsze koła polityczne są­
dzą, że armia prowincji Ho - Pei 
tworzy się w zamiarze ataku na 
części Chin Północnych, wierne
Rządowi nankińskiemu. (PAT.).

Paryski „Oeuvre" zamieszcza 
artykuł, omawiający ostatnie dwie 
konferencje, jakie ambasado: an­
gielski w Berlinie, Phipps, w dniach 
13 i 20 b. m. odbył s Hitierem. 
Szczególnie ważną jest konferen­
cja z dnia 20 b m., w czasie Której 
według relacji ,,Ooeuvre', Hitler 
zaproponować miał ambasadorowi 
Anglji zawarcie dwustronnego pak 
tu lotniczego, wiążąc z tem nara­
zie bliżej nieznane warunki. (ATE)

Tymczasem Niemieckie Biuro

OBAWY JAPONJL
Rzecznik japońskiego Minister- 

jum Spraw Zagranicznych oświad­
czył, te  ruch studencki w Chinach 
jest odmiennego charakteru, niż 
ruchy poprzednie i może pocią­
gnąć za sobą ogólny bojkot towa- 
lów japońskich. (PAT.).

Informacyjne donosi; „Prasa fran­
cuska uporczywie szerzy wiado­
mość o tem, że jakoby Hitler od­
był dnia 20 b. m. drugą naradę 
z ambasadorem W. Brytanji, Phip- 
psem. Owej narady z ambasado­
rem brytyjskim nie było i wobec 
tego twierdzenia gazety ,,1'Oeu- 
vre‘‘, są bezpodstawne. Również 
podana przez „l‘Oeuvre" treść na­
rady z dnia 13 grudnia należy do 
krainy fantazji". (PAT).

Na frontach Abisynii
Ogłoszony w Rzymie komunikat 

marsz. Badoglio donosi, że jeden 
z włoskich oddziałów wywiadow­
czych na odcinku rzeki Takazze 
starł się w pobliżu Afgaga z od­
działem abisyńskim. Po stronic 
włoskiej było zabitych 3 żołnierzy

sil makiem kłem zy
Burze, śnieżyce, lawiny. Klęski na obu półkulach
BURZE ŚNIEŻNE W AMERYCE.

Na całym obszarze Sianów Zje­
dnoczonych od Gór Skalistych do 
wybrzeża Atlantyku przeciągały 
w czasie świąt Bożego Narodzenia 
wielkie zamiecie śnieżne. W wie­
lu miejscowościach komunikacja 
lotnicza i samochodowa uiegla 
przerwaniu. Pociągi do Chicago 
przybwaly z kilkugodzinnem opó-

Liczba ofiar mrozów ciągle 
wzrasta. Do tej chwili zarejestro­
wano z górą 100 wypadków śmier­
ci. (PAT.).

LAWINY I POWODZIE WE 
WŁOSZECH.

Na szosę łączącą miejscowości 
Cesara i Claviere, we Włoszech, 
zwaliło się 8 lawin śnieżnych. 
Ruch na tej szosie jest całkoi
przerwany. Trzech szkańcói
Claviere zostało zasypanych pi 
lawinę.

Trwające od paru dni uiewne 
deszcze spowodowały w zachod­
niej części Riviery liczne wypadki 
obsuwania się gór. Biegnąca nad 
morzem główna arterja komunika 
cyjna zawalona została w wielu 
miejscach wielkiemi odłamkami 
skat Dwa ogromne bloki skalne 
spadły na tor kolejowy Genua — 
Ventimiglia, tak, że ruch pocią­
gów na tej linji był przez dłuższy 
czas przerwany. Niedaleko Pon- 
tedossio na szosę spadła lawina 
śnieżna, tak, że połączenie z Pie­
montem uległo przerwaniu.

W miasteczku Cordazzo w po- 
i- bliżu Stradelli podczas zabawy ta-

uctuet zawalił się dach, . .
czem belki i masy śniegu spadły 
aa tańczących. Zgórą 30 osób od­
niosło rany i większość z nich mu 
iiano odwieźć do szpitala. Zawa- 
enie się dachu spowodowane zo­
stało nagromadzeniem się wiel- 

ieżnych. (PAT.). 
HURAGAN NAD HISZPANJĄ...

iększą częścią terytorjum 
Hiszpanii przeciągają ulewne desz 

połączone z gwałtowną wi 
churą. Wiele rzek wystąpiło z 
brzegów, W prowincji Avila wzbu 
rzone wody, zniosły 5 mostów. 
Kilkanaście osób utonęło. W mie- 

Orense w czasie burzy zawa- 
_. -ię dom, w następstwie czego 
9 osób znalazło śmierć pod gniza- 

7 jest ciężko rannych. W Ba- 
i rzeka Suadiana załata niżej 

położone dzielnice miasta, przy- 
izem kilkanaście domów zawaliło 
iię. Zgórą 300 mieszkańców po- 
iostaje bez dachu nad głową. W 
prowincji Leon powodzie przer­
wały komunikację kolejową. W po 
bliżu Oropesa zawalił się most, 
przez który w tej chwili właśnie 
przejeżdżał samochód. Dwie oso­
by jadące samochodem utonęły. W 
Kadyksie zatonął szkui.er „Santa 
Christina", przyczem 3 członków 
sałogi znalazło śmierć. Kapitan : 
eszta załogi uratowali się wpław. 

Na wybrzeżach oceanu i morza 
Śródziemnego szelają burze, zmu- 
« . i „  w „ ,» k i . « .»■  
nia schronienia w portach. (PAT.). 

...I NAD PORTUGALJĄ.
W całym kraju szaleją gwałto­

wne burze. Niżej położone dziel-

w miastach Porto i Coimbre 
są zalane przez wodę. Kilkanaście 
osób utonęło. (PAT.).

włoskich i 6 erytrejskich oraz 4 o- 
fleerów, 9 żołnierzy włoskich 1 37 
Erytrejczyków odniosło rany.

Jak z tego komunikatu wynika, 
rezultat starcia byt dla Włochów 
niekorzystny.

Z Dżibuti donoszą: Na froncie 
południowym dają się zauważyć 
pewne oznaki, które wskazują na 
rychłe rozpoczęcie ofensywy wło­
skiej. Poza linją frontu abisyń- 
skiego daje się zauważyć ożywio­
na działalność. Dowództwo wojsk 
ablsyńskich przedsięwzięło środki 
ostrożności przeciw ewentualnej 
ofensywie wojsk włoskich w kie­
runku Harraru. Włosi budują szo­
sy na wschód od Garlogubi, oraz 
gromadzą wielkie zapasy nafty.

Ważą się losy Rządu Lavała
Przed decyzją Izby Deputowanych

w wyniku uchwal,' pow.iytycb uchwale swel Fra^ i "
, naradaie przewodniczących klu I na, ie oh 15 l“l Pcacui Z '

glosowanie w sprawi, .o - nlzacj, be.piee.eh.lw. zblo™ ..- 
tam -n ian i , dl. H z,d. la . . la  |»  g". !•«» l«l,h«, moiliw., 
d ,ska.il nad i , t .5 a e i .m i  o po- wy obron,

lityce zagranicznej odbędzie się 
dziś około godziny 16-ej. Czas 
przemówień mówców obliczono 
tak, aby dyskusja trwała dnia 27 

m. do godz. 21-ej, a  wznowio- 
i została dziś o godz. 9-ej rano.

O posiedzeniu Frakcji Radyka­
łów w Izbie Deputowanych ogło­
szono następujący komunikat: 
„Frakcja powierzyła trzem przed­
stawicielom w Izbie wystąpienit
przeciwko polityce zagranicznej 
Rządu. Przemawiać będą von Del 
bos, Pierre Cot i Campinchi. Frak 
cja zbierze się ponownie, aby zre­
dagować projekt formuły przej­
ścia do porządku (ftienego po dy­
skusji o polityce zagranicznej. W

Frakcja protestuje przeciw kam- 
panjom, prowadzonym przeciw 
Herriotowi, gdyż kampanje te u- 
silują wierność dla Ligi Narodów 
przedstawić jako groźbę dla po­
koju. (PAT).

Prasa przyjazna Lavalovi nie u- 
krywa swego zaniepokojenia o  lo­
sy gabinetu. Według optymistów, 

obozie zwolenników Lavala bę- 
ie on miał większość 20—30

głos

Zbrojenia Turcji
. Izba turecka uchwaliła nadzwy 
czajne kredyty w wysokości 21 
miljonów funtów tureckich na < 
le rozbudowy lotnictwa. (PAT).

,,L'Oeuvre‘’ pisze: „Po upadku 
Hoare'a i po przerażającem prze­
mówieniu Mussoliniego Laval jest 
podobno gotów zrzucić z siebie 
odpowiedzialność.

„Le Populaire" sądzi, że sytua­
cja Rządu jest mocno zachwiana. 
„Opinja republikańska — zdaniem 
dziennika — domaga się, aby 
Francja pozostała wierną paktowi 
Ligi Narodów".

„L‘Humanite" podkreśla, źe 
„przyjaciele pokoju glosować bę­
dą przeciwko Lavalowi‘‘. (PAT).
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Proces o zabójstwo min. Pierackiego

Wznowienie procesu. Mowa pierwszego rzecznika oskarżenia - prok. Rudnickiego
Pa dziesięciu dniach przerwy, pro­

tez VON zestal wczoraj wznowimy.
Po dziesięciu dniach znowu na la­

wie oskarżonych zasiadło 1S młodych 
ludzi, oczekujących na decydujący 
dzień—wyroku. Twarze ich po tych 
10 dniach wydają się jeszcze bardziej 
blade i jakby zszarzałe. Ich oczy zmą- 
ezone widokiem Ścian celi z trudem 
widocznym znoszą blask słońca, zale­
wającego potokami promieni białą 
zali sądową, Zmiana ta szczególnie 
rzuca sig w oczy na twarzy Bandery, 
jakiejś dziwnie wąskiej, i Hnatkiw- 
tkiej, której płonące oczy i suchy ka­
szel świadczą o fatalnym wpływie 
więzienia na jej zdrowie.

Wygląd sali takie sit odmienił. 
Zniknęło obwiedzione czerwonym 
sznurem Mcralorjum Karpyńca, zni­
kły stalugi z planami, stół sędziowski 
przesunięto na zwykle miejsce na 
skraju pojjum sędziowskiego, za 
krzesłami kompletu sądzącego wy- 
lóeł gęsty rząd foteli, zajętych przez

Wznowienie przewodu sądowego
Nowe dokumenty. Giuucone wnioski obrony

Na wstępie wczorajszej rozpra­
wy prokurator Żeleński wnosi o 
wznowienie przewodu sądowego, 
celem dołączenia nowych dowo­
dów, ujawnionych już po zamknię­
ciu przewodu sądowego, a mają­
cych dla sprawy istotne znaczenie, 
jako dotyczących osób, objętych 
t. zw. aktami Senyka.

Sąd postanawia wznowić prze­
wód sądowy, oświadczenie to wy­
wołuje zrozumiałą sensację na sa­
li, poczem prok. Żeleński składa 
Sądowi dokument ministerjum 
spraw wewnętrznych z daty 27 
grudnia, zawiadamiający o tern, że 
prezes O. U. N. oraz naczelny ko­
mendant OWN. pik, KonowaJec w 
dniu 10 grudnia b. r. naskutek żą­
dania szwajcarskiej służby bezpic 
czeństwa wyjechał ze Szwajc&rji 
do Francji, rpoczątku do miejsco­
wości położonej niedaleko granicy 
szwajcarsko -  francuskiej, a na­
stępnie w niewiadomym kierunku, 
przez co można uznać jego wyda­
lenie ze Szwajcarii za fakt doko­
nany. Prokurator załącza również 
odbitkę fotografji Konowalca, po­
chodzącą z paszportu .jakim po­
sługiwał się on na terenie Szwaj­
carii. Jest to paszport litewski, o 
czem świadczy odcisk pieczęci u  
tej odbitce fotograficznej. Okolicz­
ności powyższe, mają, zdaniem 
prokuratora, istotne znaczenie dla 
sprawy, gdyż potwierdzają pośre- 
dnio i bezpośrednio te dane, które 
są zawarte w t. zw. archiwum Se­
nyka.

Prokurator wnosi o załączenie do 
akt sprawy pisma lubelskiego u- 
rzędu wojewódzkiego ustalającego, 
iż w dniu zabójstwa min. Pierac­
kiego ukazały się w Lublinie do­
datki nadzwyczajne. Sprawa ta— 
oświadcza prokurator w związku 
z zarzutami przeciwko osk. Czor- 
nljowi ma istotne znaczenie.

Prokurator prosi o ujawn:euie 
wszystkich tych wyjaśnień, które 
złożył osk. Myhal bądź w docho­
dzeniu, bądź w śledztwie, a to z 
uwagi na to de  pomiędzy wyjaś­
nieniami term, a wyjaśnieniami, 
złożonemi przez Myhaia na roz­

Nie będą zaopatrywać Włoch
w  su r o w c e

Udzielone Filipinom przez Wło­
chy wielkie zamówienia chromu 
nie będę wykonane.

Decyzja ta powzięta została 
po zaznajomieniu się z odpowie­
dzią amerykańskiego Departamen 
tu Stanu na zapytanie Wysokiego

Na wypadek ataku na Egipt
Środki ostrożności

Jak donosi „News Chronicie" 
władze wojskowe brytyjsko-egip- 
skie postanowiły ewakuować po­
sterunek Soilum na granicy libij­
skiej. Dziennik dodaje, iż prawdo­
podobnie ewakuacja ta spowodo­
wana była pragnieniem uniknięcia

przedstawicieli prokuratury i sądów-

Sala sądowa jest zapełniona. Prze­
mówienia stron zawsze (ciągają ol­
brzymią ilośó zainteresowanyoh, a na­
wet i w tym procesie, przy wyjątko­
wych warunkach otrzymywania kart 
wstępu — wszystkie miejsca na sali

Pierwszy zabrał głoe prok. Rud­
nicki; tok jego przemówienia byt spo­
kojny, pełen powagi. Każde słowo by­
ło poważne i  pełne rozwagi. Nie było 
tu kudatów retoryki; były słowa mó­
wione głosem cichym, ale mocnym, 
pełne głębokiego namysłu i  umiaru.

No twarzach oskarżonych widaó

eho i spokojnie. Ani no chwilę oczy 
Karpyńca nie odwróciły się od mó­
wiącego, oczy Hnatkiwskiej zdawały 
si( byó przykute do ust, z których 
padały wyrazy, malujące dzieje po­
wstania ruchu OUN.

SPRAWA JĘZYKA.
Wysoki Sąd — zechce mi wy­

baczyć, że zacznę od dygresji, któ­
ra cofa nas do pierwszych dni pro 
cesu. Chcę wrócić do kwestji ję­
zyka w Sądzie, do kwestji odmowy 
przez oskarżonych zeznawania po 
polsku. Otóż w artykule 10 rozpo­
rządzenia Prez. z 20 lutego 1928 
roku o prawie o ustroju sądów 
powszechnych jest powiedziane: 
językiem sądowym jest język pol­
ski, a używanie innych języków 
określają osobne przepisy specjal­
ne. Procedura karna w artykule 
140 mówi, że Sąd wzywa odpowie­
dniego tłumacza, jeżeli zachodzi 
potrzeba przesłuchania osób, nie- 
mówiących językiem zrozumiałym 
dla Sądu. Prawo, które nakazuje 
mówić w Sądzie po polsku, je3t 
wyraźne, Jeżeli chodzi o okolicz­
ności specjalne, wspomniane w art, 
10 prawa o ustroju sądów, to usta­
wa z dnia 31 lipca 1924 roku okre­
śla język urzędowania sądu pro- 
Łuiatury i notarjatów Są tam isto­
tnie wyjątki dla stron, świadków, 
sądów i urzędów prokuratorskich,

c której powiedziano, że urzędy te 
obowiązane są przyjmować zezna­
nia, oświadczenia i wywody, skła­
dane przez strony, a nawet przez 
adwokatów zastępujących strony, 
mówiące innym językiem, W języ­
ku niepolskim, Jest to ustawa lo­
kalna i dotyczy okręgu Sądu Ape­
lacyjnego lwowskiego oraz woje­
wództw wołyńskiego i poleskiego, 
Prawo sięga tak daleko, że nawet 
w Sądzie Najwyższym w odpowie­
dnich terminach, odpowiednie wy­
roki mają być redagowane w ję­
zyku zrozumiałym dla stron, jeżeli 
one tego zażądają,

Była kwestja, dlaczegoby nie po­
zwolić oskarżonym mówić po u- 
kraińsku, Rzecz sprowadza się je­
dnak do tego, że wszyscy oskarże­
ni bez wyjątku ukończyli szkoły 
średnie, niektórzy studjowali ma 
uniwersytetach polskich, niektó- 
.zy ukończyli je, zdawali egzami­
ny, listy swe pisują do rodzin w 
języku polskim, mówią w tym ję­
zyku, który jest dla Sądu zrozu­
miały i sami twierdzą, że go zna­
ją, a tylko wysuwają kweslję za­
sady, nie używania języka polskie­
go,

Oskarżeni w swych korosponden 
cjach, listach itd., lubią sęgać do 
powstań polskich, do roku 1905, 
a nawet do dziejów powstania sty­
czniowego, Jako obrońca w spra­
wach politycznych, na których 
czele, jako adwokat stal b, amba­
sador Patek i ś, p, adwokat Śmia- 
rowski mogę oskarżonych zapew­
nić, że kwestja języka nigdy nie 
była przez PPS wysuwana, a lu­
dzie, którzy umieli mówić po ro­
syjsku, mówili w sądzie tym ję­
zykiem. bowiem rozumieli, że wo­
bec powagi sprawy, o którą chodzi 
byłaby to zupełnie błaha demon­
stracja,

O tej jednej dygresji przejdę nie 
stety jeszcze n c  do sedna sprawy, 
ale do sprawy innej, wiążącej się 
bliżej z istotą procesu,

SKĄD WYSZEDŁ ZAMACH?
W pewnych momentach sprawy 

miałem wrażenie, że obrani chce 
obalić jakgdyby całą podstawę 
sprawy, że chce postawić kwestję 
nietylko w imię oskarżonych, ale 
nawet zagadnienia skąd wyszedł 
proces, gdzie jest ta grupa, z któ­
rej sprawa wyszła. Zaczęto poru­

prawie, zachodzą wielkie różnice 
i sprzeczności. Ujawnienie to — 
mówi prokurator — jest dopusz­
czalne i celowe ,a celowe nawet ze 
stanowiska obrony Myhaia, wobec 
tego, że oskarżony ten nie ma o- 
brońcy.

Na prośbę obrony Sąd okazuje 
jej złożone przez prokuratora do­
kumenty, poczem adw. Horbowy 
sprzeciwia się dopuszczeniu dowo­
dów z pisma urzędu wojewódz­
kiego w Lublinie, gdyż, zdaniem 
obrońcy .dodatki nadzwyczajne nie 
wskazują, by Czotnij wiedział, lub 
rausiaj wiedzieć o zamachu m  mi­
nistra Pierackiego, względnie o o- 
sobie zamachowca. Co się tyczy 
faktu wydalenia Konowalca ze 
Szwajeaiji, to według obiońcy, fakt 
len nie ma meczenia, obrońca za­
rzuca pozatem złożonemu doku­
mentowi nieścisłość, gdyż żona Ko 
oowslca nazywa się nie Eugcnja, 
jak mówi dokument, lecz Olga.

Prok. Żeleński wnosi o dopusz­
czenie tego dowodu z poprawką 
oo do imienia żony Konowalca

Adw. Pawencki, korzystając ze 
wmówienia przewodu sądowego 
prosi o zażądanie z Sądu Grodz­
kiego we Lwowie akt dwueh 
spraw, jakie odbyły się dnia 22 
grudnia r. b. we Lwowie przeciw­
ko Kocińskiej o nowe dwie kra­
dzieże. Kocińska uwolniona została 
w tych sprawach, jako psychicznie 
anormalna.

Św. Kocińska powołana została 
przez oskarżenie na stwierdzenie 
faktu przyznania się osk. Zaryć-

nia przez granicę zabójcy min. 
Pierackiego, więc okoliczność te 
jest ważna.

Prok. Źeleski opanuje przeciw 
ko temu wnioskowi, gdyż okolicz­
ność ta nie może mieć wpływu na 
treść -wyroku w stosunku do osk. 
Zaryckiej, poczem strony wyraża­
ją zgodę na uznanie za odczytane 
wyjaśnień osk, Myhaia,

Adw. Hankiewicz dla oświetle­
nia sprawy autentyczności tak zw, 
archiwum Senyka wnosi o dopusz 
ozenie dowodu ze świadków adw.

Komisarza. Towarzystwa górni­
cze oświadczają, iż stosować się 
będą do prowadzonej przez Siany 
Zjednoczone polityki uniemożliwię 
nia dostaw niektórych surowców 
stronom wojującym. (PAT).

na granicy
incydentów granicznych z oddzia­
łami włoskiem! oraz faktem, iż 
Soilum jest trudny do obrony na 
wypadek ataku od strony Llbjl. 
Wojska stacjonowane dotychczas 
w Soilum przeniesione będą do 
Mersamatrouh. (PAT).

dr. Ładyki, adw. Elektorowicza, 
Roszlaka i Jurczyńdriego oraz o 
dołączenie do akt sprawy akt Są­
du Okręgowego wa Lwowie w 
sprawie Jacyszyna i towarzyszy, 
akt prokuratury Sądu Apelacyjne 
go we Lwowie, akt Sądu Okręgo­
wego w Tarnopolu w sprawie So­
snowskiego i towarzyszy oraz akt 
Sądu Okręgowego w Czortkowie 
w sprawie Dumnego, Melnyka i 
innydi, które to akty rzucą świa­
tło na sprawę notatek o honorar­
iach i sumach wypłacanych adwo 
katom ukraińskim, rzekomo przez 
krajową egzekutywę O. U. N. 
Adw Hankiewicz prosi też od od­
czytanie i dołączenie do akt spra 
wy listu pisanego po polsku, któ­
ry znaleziono w ubraniu Łebeda,

wojskowej pomiędzy Petlurą i Pol­
ską, zapewniającą Ukrainie ma­
ksymalne granice, jakie były w 
swoim czasie, zakrojone przez 
Szewczuka i Heibowskicgo.

Traktat ryski przekreślił przy­
najmniej na pewien czas wszelkie 
marzenia o przyszłej niepodległej 
Ukrainie. Zarówno Ukraina, jak 
i  Polska zaczęły przechodzić w 
stadjum pewnego spokoju.

ARMJA BEZ PAŃSTWA.
Ale trzeba sobie uprzytomnić, 

że oprócz „strzelców siczowych", 
którzy datują swoje istnienie od r. 
1914, istniało mnóstwo fonnacyj 
ukraińskich, które byty armją. Ta 
armja znalazła aię wobec faktu 
dokonanego, że państwo ukraiń­
skie narazie należy już tylko do 
marzeń. Zbyt mało może zasta­
nawialiśmy się nad czynami, któ­
re leżały u podstaw niepowodzeń 
rozwoj upaństwowości ukraińskiej.

Według autorów ukraińskich 
przyczyny niepowodzeń szukać na 
leży w braku poczucia odrębnoś­
ci nazewnątrz i całkowitej spoi­
stości nawewnątrz, bez czego na­
ród nie może się wyzwolić. We­
dług publikacji p. t  „U. W. 0.", 
przyczyną upadku była niedojrza­
łość.

Oczywistą jest rzeczą, że dla 
byłych wojskowych ta sprawa 
przedstawia się inaczej. Trzeba 
robie uprzytomnić, że jak to wy­
nika z działalności U. W. O. i O. 
U. N. działalność tę prowadzą spo 
czątku młodzi ludzie, którzy pra­
wie z lawy szkolnej przeszli do 
wojska. Proszę wyobrazić sobie 
psychologię żołnierza, który nic 
innego nie zaznał, jak tylko woj­
ny. Może on tylko pragnąć woj­
ny. W jego umyśle rodzi się tyl­
ko kwestja odwetu, a jeżeli wysu­
wa się program walki, której o- 
statecznym wynikiem miała być 
niepodległość, to oczywiście kwe­
stja tej niepodległości wiąże się ze 
zbrojnym czynem.

PSYCHOLOGJA.
Ci ludzie nie mogą odrazu 

przejść z szeregów armji do szere 
gów spokojnych obywateli pań­
stwa. Jest to rzecz zapełnia psy-1 
etiologicznie zrozumiała. Z tych 
ludzi, którzy z wojska przeszli do 
życia cywilnego, tworzy się U. W 
O. Organizacja ta uważa się za I

podczas zatrzymania go w Swine-

Prók, Żeleński wnosi o pozosta­
wienie wszystkich wniosków obro 
ny bez uwzględnienia.

Sąd postanowił zaliczyć do ma­
teriałów sprawy złożone przez 
prokuratora dokumenty. Wnioski 
obrony sąd pozostawił bez uwzglę 
dnienia.

DEKLARACJA MALUCY.
Po ogłoszeniu decyzji Sądu za­

stępuje nowe sensacja: osk. Malu- 
ca oświadcza, żc oofa pełnomoc­
nictwo, które dał adw. Szłapakowi.

Przewodniczący ogłasza postę­
powanie dowodowe za zamknięte 
i udziela głosu prok. Rudnickie-

Mowa prok. Rudnickiego
szać kwestję płaszcza tytoruu, jak­
by obrona chciała powiedzieć, że 
śledztwo rzuciło się przed siebie 
W jakiemś oślepieniu, z jakimś 
zgóry podjętym planem, że wszy­
stkich 25 tomów akt oskarżenia 
rozleci się i okaże się, że jest to 
jedna wielka omyłka sądowa, 

Chciałem podkreślić tu, że śledź 
two nie poszło na oślep, Miało li- 
nję określaną, a początkiem jej był 
fakt zaaresztowania w dniu 14 
czerwca 1934 roku w Krakowie 
kilkunastu Ukraińców, podejrza­
nych o dz:ałalność antypaństwową, 
U jednego z nich, Kaprynca zna­
leziono laboratorium chemiczne, W 
pierwszych chwilach po Jhnierci 
min, Pierackiego, kiedy ta wiado­
mość została ujawniona, należało 
prowadzić poszukiwania w War­
szawie i w Krakowie, bo nie trze­
ba iapominać o tern, że w rękach 
śledztwa został skarb bezcenny, 
dla przyszłego śledztwa: została 
w całości dochowana bomba, któ­
rej pochodzenie wyraźnie zaczy­
nało aię zarysowywać, Jest rzeczą 
jasną, że te poszukiwania musały 
iść w jednym kierunku, Proszę so­
bie uprzytomnić ten moment, kie­
dy każdą część, rurkę metalową, 
drucik blachę i materjał wybucho­
wy, znajdujący się w bombie znaj­
dowano w odpowiednikach w la­
boratorium Karpyńca, Odpowiedź 
padała w każdym momencie, ob­
ciążając organizację OUN. 16 czcr 
wca już wiadomeip było, że zama­
chu dokonała OUN bo znalezi -ny 
w laboratorium Karpyńca arkusz 
ulachy doskonale pasował do bla­
chy, znalezionej w bombie, Każdy 
aałamek blachy odpowiada! takie­
mu samemu załamkowi blachy, 
znalezionej w laboratorjum Karpyn 
cs, Nawet rdza, przebiegająca 
przez cała arkusz doskonale wska­
zywała na to, że odcinek blachy, 
znalezionej w bombie jest odcięty 
od blachy, znalezionej w labora­
torium Karpyńca. a kiedy po kilku 
miesiącach ukazał się: „Biuletyn 
OUN", w któiym było powiedzia­
ne, iż zamachu dokona! bojowiec 
Ukraińskiej Organizacji W o lo ­
wej, to łańcuch zamknął się nieofi­
cjalnym dla Sądu, a oficjalnym dla 
organizacji OUN tekstem, 
HISTORJA WALK O UKRAINĘ.

W 1917 roku przewodniczący 
centralnej rady ukraińskiej repu­
bliki ludowej prał. Kruszelnicki 
ogłosił ostateczne odzielenie U- 
krainy od imperjum rosyjskiego. 
W ciągu 2 i pół lat widzimy szereg 
walk i wojen o niepodległą Ukrai­
nę-

Prokurator przypomina rządy 
Skoropadskiego i Petlury, listopa­
dowe walki o Lwów i ogłoszenie 
republiki ukraińskiej już w Kijo­
wie. Trzeba sobie uprzytomnić— 
zaznacza dalej prokurator — zma 
gania się Ukrainy z bolszewikami, 
z Denikinem i z Polakami na grun 
cie Galicji Wschodniej. Walki na 
trzech frontach kryły już przyszłe 
niepowodzenia armij ukraińskich 
i przyszły upadek państwa ukraiń 
skiego. Kiedy w r. 1919 Polska u- 
zyskuje od mocarstw, dzielących 
wówczas Europę, mandat na zaję­
cie całej Galicji Wschodniej i kie 
dy w czerwcu i lipcu 1919 r. zosta 
ją odparte wojska ukraińskie za 
Zbrocz, kiedy w bardzo niedługim 
czasie armie ukraińskie zostają 
przez bolszewików i Dcnikina zu­
pełnie rozbite, nadchodzi w roku 
1920 moment zawarcia konwencji

w  P o z n a n iu
W Poznaniu, z okazji rocznicy 

powstania wielkopolskiego wygto- 
sT na Placu Wolności Gen. Inspe­
ktor Armji, gen. Rydz -  Śmigły 
mowę, w której zaznaczył, że Pol­
ska musisła zacząć swe odrodzene 
życie państwowe od wojny, a bu­
dować państwo od armji. Zazna­
czył, że „chociaż uczciwie chcemy

„Petit Jctirnal1' zamieszcza uwa­
gi ministra marynarki wojennej, 
Pietri, o trudnościach londyńskiej 
konferencji morskiej. Stany Zjed­
noczone i Anglja dążyły zewszc 
do utrzymania swej przewagi na 
morzu. Tendencje te natrafiają na 
sprzeciw zdecydowany Japonji, 
wywołując również poważne za­
strzeżenia po stronie francuskiej. 
Francja jest przeciwna wiązaniu 
się umowami. Poszczególne pań­
stwa powinny sobie—zdaniem mi­
nistra — wzajemnie komunikować 
corocznie program rozbudowy flo­
ty. Minister Pietri wypowiada się 
zdecydowanie przeciw wysuwa­
nym na konferencji londyńskiej o- 
graniczeniom ogólnego tonażu 
floty poszczególnych państw, pod­
kreślając, że wystarczającem by­
łoby ograniczenie budowy pew­
nych typów okrętów.

Japonja uznała projekt angiel­
ski jakościowego ograniczenia 
zbrojeń za niedostateczny, podczas 
gdy delegacja francuska uważa, 
że idzie on zbyt daleko, nawiązu­
jąc do postanowień umowy wa­
szyngtońskiej. Być może, że z 
chwilą wznowienia obrad konfe-

propagatora i spadkobiercę testa­
mentu wielkiej armji ukraińskiej.

We wrześniu 1920 rokn ukazu­
je się rozkaz Nr. 1, rozkaz ten 
krótko zarysowuje cele i organi­
zację U. W. O. Celem tym !•>< 
pizygotowanie do zbrojnego wy ­
stąpienia. Rozkaz ten przypomi­
na nakaz mobilizacji. Lada chw - 
la ma zacząć się wojna i członko­
wie organizacji zostaną powołani 
pod broń, a że wojny niema, wiec 
zaczyna się działalność terorysty-

AKCJA TERORYSTYCZNA. 
Pierwszy występ U. W. 0 . to za 

mach w r. 1921, na wojewodę Gra 
bowskiego. Zamach miał na celu 
protest przeciwko wprowadzeniu 
na terenie Małopolski Wschod­
niej administracji polskiej.

Przychodzą w r. 1922 pierwsze 
wybory do Sejmu. Zaczyna się 
wówczas akcja sabotażowa. Ru­
chem tym kieruje U. W. O. i wów 
czas zaczyna się wewnętrzna bra 
tobójcza walka. Teror stosuje się 
nie tylko do wroga zewnętrznego, 
ale w stosunku do własnego społe­
czeństwa, do ludzi, którzy uważa­
li, że jest inne wyjście z  sytuacji. 
Ginie kandydat na posła Twerdo- 
chlib dlatego, że chciał iść po linji 
współżycia z Polską.

Od tego momentu zaczyna się 
moralne załamanie się społeczeń­
stwa ukraińskiego. Brak tolerancji, 
brak objektywizmu — to cechy, 
które towarzyszyły U. W. O. od 
początku. U. W. O. ma zupełnie 
wyraźnie fizjonomię organizacr- 
terorystycznej. Walka nie jest 
skierowana przeciwko Czechosło­
wacji, Rumunji, czy Rosji. Wro­
giem jest tylko Polska, na której 
terenie U. W. 0. działa. Wro­
giem są wszyscy ci, którzy inaczej 
myślą, czyli ugodowcy. Jest to 
termin, którym się obejmuje cały 
naród ukraiński. Z nimi walczy 
U. W. O. dwoma sposobami: tsro- 
rem i sabotażem. Akty terom we 
dług U. W. 0. ratują nietylko 
część narodu, lecz także uszlache­
tniają ducha rewolucyjnego mas.

L Ł

IZKOLA MKOCTDOW

PR YLINJIG
WARŚZAUŚA JSBOZOLIMŚKAź'

W rocznicę powstania niepodległości

Mowa gen. E. Rydza-Smigłego
żyć ze światem w pokoju i ago- 
dzie pamiętamy dobrze naukę 
gorzką przeszłości, a mianowicie, 
że o losach narodów decySuje woj 
na. Kultura ,zamożność, najbardzioj 
humanitarne urządzenia tak długo 
mają swoją wartość, znaczenie, jak 
długo u granic stoi silne wojsko .

Sgrawa ograninenia ibroień na mona
utknęła na martwym punkcie

ferencji w styczniu, delegacja frar, 
cuska będzie mogła przedstawić 
plan, który uwzględniając główne 
dezyderaty Francji, byłby jednak 
możliwy do przyjęcia przez dele­
gacje wszystkich krajów, biorą- 
cych udział w konferencji londyń­
skiej.

W drugiej fazie konferencji lon­
dyńskiej spodziewać się należy, 
zdaniem ministra Pietri, wysunię­
cia szeregu kwestyj natury polity­
cznej, jak zagadnienia Oceanu Spo 
kojnego, morza śródziemnego, 
morza Północnego, w związku z 
niemiecko - angielskim układem 
morskim i t. p. (ATE).

Awanse w wo sku
Pan minister spraw wojsko­

wych generał brygady Tadeusz 
Kasprzycki mianowany został t 
dniem 1 stycznia 1936 r. genera­
łem dywizji.

Pan drugi wiceminister spraw' 
wojskowych gen. brygady Feli­
cjan Sławoj - Skladkowskl mian* 
wany został również z dniem 1 sW 
cznia generałem dywizji. (PAT).
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Doświadczenie młodego pokolenia

Przyszliśmy do Socjalizmu
Polityka i histeria

Artykuł Zbigniewa Zapasiewi- 
oa, dawnego komendanta „Legjo- 
nn Młodych", jest poniekąd sym­
bolem tej wewnętrznej, szczerej i 
głębokie; ewolucji ideowej, którą 
odbywa najwartościowsza część 
młodego pokolenia, Red.
Myśl socjalistyczna w Polsce,

od początku niepodległości pań­
stwowej napotykała na duże 
trudność: w rozwoju i  przysto­
sowywaniu do naszej rzeczywi­
stości politycznej.

Historja ruchów niepodległo­
ściowych i rola, jaką w nich o- 
degrała Polska Partja Socjalisty­
czna nie znajdowały należytego 
miejsca w życiu wewnętrznem 
społeczeństwa.

Gdy dziś, z perspektywy kil­
kudziesięciu już lat, patrzy się 
na tamten okres dziejów, to wy 
daje się, iż „piłsudczycy" doce­
niali znaczenie motoru dla mas, 
jakim jest Socjalizm, wykorzy­
stali go w okresie walk o Nie­
podległość, później zaś starali 
się to wszystko, co dotyczyło 
treści wewnętrznej naszego Pań 
stwa, wyrzucić, jak zbyteczny 
balast, poza burty nawy

ufni w poparcie mas pracują­
cych, które wszak w  okresie tym 
walczyły o Polską Republikę 
Socjalistyczną, „piłsudczycy" po 
stanów po dojściu do władzy 
w maju 1926 roku wypowiedzieć 
bezwzględną walkę idei socjali-

Kapitał zaufania, jakim roz­
porządzał Józef Piłsudski w pro­
letariacie polskim byt tak ol­
brzym*. że w maju 1926 roku 
tdc było partji lewicowej w Pol 
sce, któraby nie poparła prze­
wrotu — i dziś można już przy 
jąć, jako prawdę historyczną, że 
właśnie dzięki jednomyślnemu 
poparciu ludzi pracy sprawuje 
rządy w Polsce „sanacja". — 
Bo dla mas pracujących prze­
wrót majowy miał być likwida 
cją rządów klas posiadających.

Rzeczywistość dzisiejsza jest 
najlepszą odpowiedzią, w jakim 
kierunku poszły później rządy 
„sanacji"...

Niepodzielne rządy „pisudczy- 
ków" po 1926 umożliwi.ły im nie 
tylko silne powiązanie się z kia 
sami posiadające™ w Polsce i 
faktyczne oddanie im władzy, 

'  ale również wytoczenie walki 
i idei socjalistycznej, której po; 

—...l; ; IzłArai dn<r/l<ięgę znali, i dzięki której doszli 
do władzy.

Atak prowadzony był bardzo 
umiejętnie; dziwić się temu nie 
należy, kierowali nim ludzie, 

I  którzy przeszli szkołę myślenia 
, socjalistycznego i znali dokład- 
, me wszystkie słabe punkty par
I  i i i  socjalistycznych.
|  l  Zbyt rozrzutnie jednak gos- 
’ podarowali panowie ci kapita-

Izali, obejmując władzę; po dzae 
iśęciu latach roztrwonili go pra­
nie całkowicie, a idei Socjaliz­
mu zniszczyć nie zdołali, odwro 
tnie — stała się ona dziś bar­
dziej żywą i zrozumiałą dla co­
raz to szerszych warstw nasze­
go społeczeństwa.

Jednym z odcinków, na któ­
rym „sanacja" poniosła zupełną 

, klęskę — to bezprzecznie młode 
j pokolenie w Polsce. Wychowy­

wało się ono w okresie chaosu; 
historja ruchów niepodległościo­
wych podawana mu była, jako 
tradycja czynu żołnierskiego,_ z

?-«witem pominięciem treści 
-cznej, jaką tworzył Socja-

’ Hzł
Potężna postać Józefa Pisud- 

skiego przygniatała ciężarem 
rwym okres dojrzewania poli­
tycznego ludzi młodych w Pol-

Jednak ideologja „sanacyjna" 
nie mogła zastąpić prawdziwej 
ideologii, młodzi ludzie znajdują­
cy się w „sanacji" z pobudek 
czysto - ideowych, starają się 
pustkę wewnętrzną zapełnić 
należytą treścią. — Natych- 
jidast jednak każde szczegóło­

we zresztą bardzo nieśmiałe i 
iętne sformułowania spotykają

ludzi, których jedynym celem 
jest utrzymanie się przy wła­
dzy. — Tu szukać należy przy­
czyn załamań, buntów w mło­
dzieżowych organizacjach „sa­
nacyjnych". — Dziś bez przesa­
dy powiedzieć można, iż cale 
młode pokolenie przeszło do 

porządku dziennego nad obec­
nymi kierownikami — obozu 
„sanacyjnego" 1 szuka rozwią­
zań poza nimb

Na terenie młodzieżowym na­
wet próby „piorunochronowej" 
roboty, opartej na radykalnym 
frazesie faszystowskim nie zda­
ły egzaminu — kryzys struktu­
ralny kapitalizmu, wzrastająca 
walka klas wskazała właściwą 
drogę młodym ludziom.

Socjalizm dziś w Polsce na­
potyka na duże trudności. — 
Oczywistą jest rzeczą, iż jest on 
jedynie prawdziwym wyrazicie­
lem potrzeb i  dążeń proletaria­
tu miast i  wsi a cel, który so­
bie stawia, — wyzwolenie mas 
pracujących z pod jarzma kapi­
talistycznego zapewnia mu o- 
stateczne zwycięstwo.

Zwycięstwo to jednak wyma­
ga gruntownego przygotowania 
i uprzedniego, głębokiego uś­
wiadomienia klasowego wśród 
jaknajszerszych warstw społe­
czeństwa.

W Z.S.S.R.

Pogłębianie i rozszerzanie 
racjonalizacji pracy

Z Moskwy donoszą: W ciągu 
ostatnich czterech dni od 21 do 25 
grudnia b. tn. toczyły się w Mo­
skwie obrady plenarne C. K. 
wszechzwiązkowej partji komuni­
stycznej w czase których szefowie 
poszczególnych resortów w rzą­
dzie sowieckim — Kaganowicz, 
Ordżonkidze, Mikojan i Łobow 
wygłosili obszerne sprawozdania 
o sytuacji gospodarczej. Po dys­
kusji uchwalono rezolucję, stwier­
dzającą, że szturmowe meto­
dy pracy' wprowadzone niedaw­
no w przemyśle sowieckim stwo­
rzyły podstawy do generalnego 
podniesienia norm produkcyjnych 
we wszystkich gałęziach przemy­
słu sowieckiego. Zalecając dalsze

:i pra
cy, rezolucja twierdzi, iż stawki 
zarobkowe powinny narazie po­
zostać bez zmian. W dalszym cią­
gu rezolucja stwierdza lż w wie­
lu wypadkach reakcyjne elementy 

i personelu tech
nicznego stawiają gwałtowny o- 
pór nowym metodom pracy, zmie­
rzającym do racjonalizacji prze­
mysłu.

W toku obrad C. K. partji ko­
munistycznej odczytano sprawoz­
danie o wynikach sprawdzania ao 
kumentów partyjnych. Z tego po­
wodu uchwalono rezolucję, zale­
cającą przestrzeganie najostrzej­
szych środków kontroli nad człon 
kami partji gdyż zostało stwier- 
dzonem, że do partji przedostają 
się nietylko elementy opozycyjne, 
lecz wręcz wrogie proletarjatowi. 
Akcja sprawdzania dokumentów 
partyjnych powinna zakończyć się 
w dniu 1 lutego, poczem rozpocz- 
nie się wymiana starych doku­
mentów partyjnych na nowe. Pod 
czas tej akcji, która trwać będzie 
do 1 czerwca 1936 r., władze par­
tyjne mogą odmówić wydania do­
kumentu' partyjnego członkom 
partji, posądzonym o nieprawo- 
myślność. Dopiero po zakończeniu

Wybory w Argentynie
Z Buenos Aires donoszą, iż ko­

misja wyborcza unieważniła wy­
bory w 24 okręgach stanowiących 
21,8 proc, wszystkich okręgów. 
Resztę wyników zatwierdzono.

.Wybrano: z partji rządowej na­

sytuacji każda 
teza przebudowy ustrojowej w 
myśl idei socjalistycznej, kwali­
fikowana jest w pewnych kołach 
jako „antypaństwowa". Hasłem 
tym, zakłamanym w swej treści 
wewnętrznej, starają się klasy 
posiadające w Polsce głębokie 
uczucie patrjotyzmu, które ce­
chuje proletariat polski, skiero­
wać na tory radykalnej frazeo­
logii. Istnienie Polski — wbrew 
wszelkim przesłankom logicz­
nym i  historycznym — wiązane 
jest przez te klasy i grupy z 
bankrutującym ustrojem kapita­
listycznym. Jest to dosłownie 
zbrodnia, popełniana wobec tej 
Historji, na którą tak szumnie 
powołują się twórcy „nowego 
ustroju politycznego", a prze­
cież, jeżeli Polska chce ostać 
się na mapie Europy — to mo­
że się ostać ty lko Polska Repu­
blika Socjalistyczna. Jedynie u- 
strój (socjalistyczny zagwaran­
tować może niezależność poli­
tyczną i  gospodarczą, umożliwi 
w oparciu o inne republiki 
cjalistyczne należyty rozwój 
szej ojczyzny.

Odpowiedzialność za losy kra 
ju nie może być monopolem gru 
py oligarchicznej; czas już naj­
wyższy ,aby masy ludowe w 
Polsce poczuły się pełnopraw­
nymi właścicielami naszego Pań

D E P E S Z E
Pa zajściach chłopskich w Litwie

Wyroki sądów wojskowych
tej akcji w niektórych partyjnych 
organizacjach wznowione zosta­
nie przyjmowanie nowych człon­
ków do partji komunistycznej. 
Przed trzema laty wskutek fermen 
tów opozycyjnych Stalin zawiesił 
przyjmowanie nowych członków 
do partji. (ATE).

Havas donosi z Moskwy, że 
rezultacie „czystki" zarządzonej 
po zamordowaniu Kirowa z pt 
czątkiem roku 1935 wydalono 
partji komunistycznej około 10 pro

jej czołnków. „Prawda" do­
nosi, że większość wydalonych 
stanowią b. żołnierze armji admi­
rała Kołczaka, „kułacy", zwolen 
nicy Trockiego i Zinowjewa. Tych 
ostatnich wykryto m. in. wśród 
nauczycielstwa i ciała profesor­
skiego. (PAT).

POWÓDŹ W TURKIESTANIE.
Według doniesień z Moskwy 

wskutek dalszego ochłodzenia w 
Turkiestanie sowieckim rzeka A- 
mur — Darja częściowo zamarzła. 
Piętrzące się lody wytworzyły na­
turalną tamę, zatrzymującą wody, 
wskutek czego woda wystąpiła z 
brzegów i zatopiła wielkie obsza­
ry. 34 miejscowości stoi pod wo­
dą. Wzburzony prąd rzeki pędzi 
znaczne masy wody wprost na 
miasto Mangit. Ludność tego mia­
sta w popłochu ucieka. W akcji 
ratunkowej bierze udział wojsko.

(ATE).

Według doniesień z Moskwy w 
okolicach podbiegunowych załogi 
przebywających tam sowieckich 
wypraw polarnych zorganizowały 
pierwszy turniej szachowy pod 
biegunem północnym. Turniej ten 
odbywać się będzie w miejscowo­
ści Matoczkin Szar, wysuniętej 
najbardziej na północ. Zwycięzca 
turnieju otrzyma tytuł mistrza sza 
chowego arktyki. (ATE).

rodowo demokratycznej — 50 po­
słów 1 27 senatorów; z radykałów 
— 13 posłów i 9 senatorów; z So­
cjalistów — 13 posłów i 6 senato­
rów, oraz 2 posłów z grupy t. 
„antypersonalistów". (PAT).

stwa. Należy jaknajszybciej roz­
bić legendę tożsamości polskiej 
racji stanu z interesami obozu 
„sanacyjnego" czy klas posiada­
jących. Jedynie Rząd oparty o 
zaufanie mas pracujących w 
Polsce, może ustalić drogi roz­
woju naszego Państwa i  przygo­
tować warunki przebudowy spo 
łecznej i gospodarczej. — Dziś 
każdy obywatel, który pragnie 
widzieć Polskę Niepodległą, wi­
nien o Rząd taki walczyć.

Tych parę uwag, które wypowie 
działem, wskazują, iż postulaty 
Socjalizmu w dziedzinie społe­
czno - gospodarczej — szcze­
gólnie dzisiaj — nabierają na 
sile, a realizacja tych postula­
tów wiąże się organicznie z nie 
podległym bytem państwowym 
i jest jego jedynym gwarantem.

W tych warunkach ruch so­
cjalistyczny bierze na siebie ol­
brzymią odpowiedzialność, — 
odpowiedzialność za realizację
Idei.

cjalizm polski byl „dostatecznie" 
energiczny w przeszłości w swo­
jej walce z falą antysemicką. Nic 
nie mamy przeciw krytyce nasze­
go postępowania ze strony na­
szych towarzyszy żydowskich; ta­
ka życzliwa, przyjazna krytyka 
WEWNĄTRZ obozu socjalistycz­
nego jest zawsze rzeczą dopu­
szczalną i nikomu ujmy nie przy­
nosi. Ale w tym wypadku kryty­
ka pochodzi nie od naszych towa­
rzyszy, ale od części pism bnr- 
żuazyjnych, a ponadto zawiera 
niemałą dozę AROGANCJI, któ­
rą mnsimy raz na zawsze sobie 
wyprosić.

My sami wiemy doskonale kie­
dy trzeba zwrócić uwagę na ten 
czy inny odcienk frontu. Ale te 
żydowskie kola polityczne, które 
pętały się przez szereg lat w fał­
dach „sanacyjnego" płaszcza, któ-

Odpowiedzialność ta powinna 
oprzeć się na realnym wysiłku 
organizacyjnym całego prole­
tariatu w wielkim froncie walki 
z ustrojem kapitalistycznym.

ZBIGNIEW ZAPASIEWICZ.

Z Kowna donoszą: Jaunakas 
Zinios" podaje, iż kowieński sąd 
wojskowy wydał wyrok w spra­
wie chłopów, oskarżonych o zaj­
ścia antypaństwowe: "W- jednej 
rozprawie dwóeb oskarżonych 
głównych Józefa I Piotra Sarpa- 
lów skazano: pierwszego na doży 
wotnie więzienie, drugiego zaś na 
12 lat więzienia. Pozostałych 7 o-

Stan oblężenia
w  S to licy  W en ezu e li

W Karakas, stolicy Wenezueli, 
ogłoszono stan oblężenia. Tymcza­
sowy prezydent Contraires wezwał 
wojska do zdławienia rozruchów, 
wywołanych przez przeciwników 
zmarłego prezydenta Gomeza.

Podróżni, przybywający do Port 
ot Spam (na wyspie Trinidad) dono 
szą, że dwa teatry, należące do

Zajścia w  Paranie
PAT. donosi z Kurytyby: 
Rewolucja komunistyczna, która

przybrała na północy Brazylji po­
ważniejsze rozmiary, nie pozosta­
ła bez echa również i  w Paranie. 
W Kurytybie komuniści zamierzali 
opanować miasto w chwili, gdy ge- 
neralicja wojsk federalnych i sta­
nowych oraz przedstawiciele Rzą 
du, będą w katedrze na nabożeń­
stwie żatobnem za poległych lotni

Katastrofy
w „Trzeciej" Rzeszy

Tegoroczne święta w Niemczech 
obfitują w szereg katastrof komu­
nikacyjnych. M. in. z Kolonji dono 
szą, że na jednem z przedmieść 
zderzył się samochód z tramwa­
jem. Dwie dziewczyny w wieku lat 
19 i 22, jadące samochodem, po­
niosły śmierć, zaś towarzyszący 
im mężczyźni są ranni. Motorni­
czy tramwaju odniósł ciężkie Obra 
żenią. (PAT).

Z Erfurtu donoszą, że celem 
stwierdzenia, czy na dnie rzeki 
Saall nie znajdują się jeszcze dal­
sze ofiary katastrofy kolejowej, 
sprowadzono nurka, który ro: 
cząl poszukiwania pod wodą.

(PAT).

Między żydowską prasą buriua- re złamały — metodą niesmaczne- 
iną a żydowską prasą socjali- go targu o mandaty — wspólny 

styczną prowadzona była w dniach bont demokratyczny w Rzeczypo- 
ostatnich polemika o to, czy So- spolitej w sprawie nowych ordy-

Przegląd prasy
ZERWAĆ Z DEFLACJĄ.

„Nasz Przegląd" dowodzi, że ak 
cja wszczęta przez Rząd w dzie­
dzinie obniżenia cen przez rozwią 
zanie kilkudziesięciu mnieiszych 
karleli nie da spodziewanego wy­
niku, t. j. nie podniesie, albo tyl­
ko w minimalnym stopniu podnie­
sie zdolność koosumcyjną wsi. 
Dziennik dochodzi do konkluzji, że 
są tylko dwa wyjścia, a  mianowi-

skarżonych skazano na kary od 8 
lat do 6 miesięcy więzienia. Ska­
zani w dniu 9 listopada r. b. z bro 
nią w ręku występowali przeciw­
ko policji i „szauiisom".

W drugiej rozprawie sąd wojen 
ny skazał trzech włościan od 2 lat 
do 6 miesięcy więzienia za rozpo­
wszechnianie ulotek o treści anty­
państwowej. (PAT).

przyjaciół Gomeza, redakcja dzień 
nika stronników b. prezydenta i 
wiele domostw spalono. Straty wy 
noszą kilka milionów boliwarów. 
Kilkunastu urzędników znanych, 
jako przyjaciół Gomeza, osadzono 
w areszcie ochronnym, aby ich o- 
calić od zemsty.

ku lotniczego wniosło do kościoła 
kulomioty i amunicję pod pretek­
stem, że stanowić mają dekorację 
katafalku; również na wieżach ko.
ścioła usiłowano ustawić kulomio­
ty. Dzięki księdzu, który miał ce­
lebrować nabożeństwo, zamierze­
nia te udaremniono, a żołnierzy 
wraz z kapitanem Agostinho, are­
sztowano. W związku z udaremnio 
nym zamachem wprowadzono stan 
wyjątkowy i policja aresztowała 
kilka osób.

Olbrzymi pożar
Jak donoszą z Kapsztadtu, od 

wtorku wieczór pożar pustoszy 
lasy na Górze Stołowej. Płomienie 
objęły już bardzo znaczne obsza­
ry i rozszerzają się z wielką szyb­
kością. Pożar widoczny jest z od­
ległości zgórą 20 km. Panuje oba­
wa, że umiejscowienie pożaru nie 
będzie możliwe przed upływem 
tygodnia. (PAT).

DBASZ O ZDROWIE,

» ą»i PREZERWATYWY

nacyj wyborczych, — te wszystkie 
kola są najmniej powołane do Ja­
kichkolwiek ocen naszego postę­
powania. Uprzedzaliśmy dziesiątki 
razy pp. posłów Koła żydowskie­
go w poprzednim Sejmie, że swo­
ją polityką... „włażenia bez my­
dła" B. B. W. R., tam, gdzie wo- 
gole nigdy włazić nikomu nie na­
leży, — leją z uporem wodą na 
młyn antysemicki. Tak się też sta­
ło. I AROGANCJA nie pasuje ani 
trochę do sytuacje

Naszą walką z antysemityzmem 
prowadzimy ZE WZGLĘDÓW ZA­
SADNICZYCH. Wcale nam nie 

pochwały żydowskiej 
tmrżnazji, umizgającej się do „sa­
nacji". Ale tembardziej nie mamy 
zamiaru wysłuchiwać spokojnie 
AROGANCKICH uwag z niczyjej 
strony.

S. Ł , '

czej kraju, przy pomocy nakręca­
nia konjnnktury, wtedy koniecz­
ne będą wszystkie fabryki — zaró. 
wno duże, jak i  małe — a i rolnik 
mająe więcej nabywców, poprawi 
swą sytuację. Albo nabycie fabryk 
przez państwo, do czego s« potrze-

poH-drugie jest 
tyki deflacyjnaj. To też w ramach 
tej polityki walka z drożyzną mo­
że dać wyniki bardzo szczupłe". 
Polityka deflacyjna ma coraz 

mniej zwolenników w społeczeń-

WEWNĘTRZNA EMIGRACJA. 
Obok grapy emigrantów poety­

cznych, przebywających xi part 
lat zagranicą, mamy — »*k P*®"! 
„Włok Nowy" -

„Idąca wielokrotnie przez naród 
fala wielkiego rozczarowania pra­
wiła, że odsunęli Łę w goryczy i 
miechęceniu. Kogoś tam niemal 
Przedstawiciele elity intelektual­
nej, nauki i kultury. Niepospolite 
talenty polityczne. Pisarze, których 
pióro rdzewieje w służbie sprawom 
błahym. Wybitni żołnierze, bojow­
nicy o niepodległość, jego towarzy­
sze, Nie skusiła ich wizja karjery, 
wpływów i władzy, nie poszli za ry­
dwanem miarodajnego obrządku ku

mienie kazało im odejść, a  walkę, 
wydaną zalewowi, uznali za bez­
nadziejną, odeszli.

Innych odsunięto. Nie nadawali 
się do tła, nie chdeli i  nic mogli 
się nagiąć do form i obyczajów, 
sama ich obecność była sprzeci­
wem i buntem. Mącili spokój, zakłó 
cali' spokojny dosyt, żądali czegoś, 
co dalej byłoby ofiarą i poświęce­
niem, a tego już nasz kościół trium 
fujący nie pragnął. Więc pozbyto 
się ich, jako „wichrzycieli", „nie. 
bezpiecznych sadykalów", „niezdy­

scyplinowane ducby“. Stall się 
ludźmi prywatnymi, nierzadko spo­
żywającymi suchy chleb niełaski.

Tak z biegiem lat powstawała 
owa jedyna w swoim rodzaju re­
zerwa sił bezużytecznych i niezu- 
żytych, owa, .wewnętrzna emigra­
cja", której liczby nie można okre­
ślić, ale wiadomo, że wielka jest 
ta liczba i wielki ciężar gatunko­
wy tej armji, choć zdemobilizowa­
nej 5 rozsypanej po wszystkich

• komórkach społecznych".
Warto przypomnieć, źe w okre­

sie przedwyborczym latem r. b. 
mówiono, oraz wspominano w 
prasie „sanacyjnej" o tych lu­
dziach, stojących na uboczu.

Na listy wyborcze jednakże ich 
nie wciągnięto. W Bezpartyjnym 
Bloku zwyciężył... partyjny punkt 
widzenia. Ł y. S,

Odwróciła się karta
uo .yienuco nuacwiy w 

przedsunąleemym duże ilości paczek 
żywnościowych s_ Rosji eowicOaej. 
To krewni i prsyjaeide ehóeli two­
im słodującym w hiUerowtkiej „trze­
ciej" Rzeszy blukim upnyjemedi 
iwięta. Mimo tego, proso nienrieokł 
nie przestoje pieni o~ wygłodzone}
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Praca T. U. R.
W Borysławiu i w Schodnicy

W ielki wiec robotniczo-chłopski
Jaśle

Od końca września, oddział T. 
U, R. w Borysławiu prowadzi sy­
stematyczną pracę oświatową. — 
Praca podzielona jest w następują­
cych sekcjach: 1) Odczytowo-dys- 
kusyjnej, 2) Dramatycznej, 3) Spor­
towej i Czerwonego Harcerstwa. 
Pozatem TUR. prowadzi bibljote- 
kę oraz czytelnię zaopatrzoną w 
6 pism codziennych, tygodniki i 
dwutygodniki.

Spośród poszczególnych sekcyj, 
największem zainteresowaniem cie 
szy się sekcja odczytowo - dysku­
syjna. W każdy wtorek jeden z 
delegowanych przez Zarząd T. U. 
R. towarzyszów otwiera dyskusję 
referatem. Następnie poruszony te 
wat podlega dyskusji. Przeciętna 
frekwencja na tych wieczorach wy 
nosi od 150 do 220 osób. Wygło­
szono — między innemi — refera­
ty na tematy: „W obliczu wojny' 
ref. tow. W. Wieruszewski, „Liga 

.Narodów a  klasa robotnicza''

ścią stwierdza się, że Robotnicza 
Schodnicą zdaje sobie należycie 
sprawę z potęgi, jaką jest wiedza'

W dniu Święta Młodzieży pod­
czas akademji wygłosił referat o- 
światowy i aktualny tow. Wieru­
szewski, poczem tamtejszy zespół 
amatorski odegrał wyjątki z „Tka 
czów" — Hauptmana. Akademja 
wypadła wspaniałe I

Następne prace Sekcji Dramaty­
cznej TUR. w Borysławiu, to aka- 
demje ku czci: Limanowskiego i 
Kopcińskiego.

w
W sali „Sokoła" w Jaśle odbyło 

się wielkie zgromadzenie publicz­
ne, zwołane przez nowo zawiąza­
ną Radę związków zawodowych.

Sala nie mogła pomieścić przy­
byłych robotników. Uderzała wiel 
ka liczba urzędników i pracowni­
ków państwowych.

W czasie obrad przybyli ńa sa­
lę uczestnicy zjazdu powiatowego 
Stronnictwa Ludowego.

Przemawiał tow. A. Clołkosz; 
po nim zabrał głos b. poseł Ma- 
dejczyk ze Stronnictwa Ludowe- pieśni „Gdy naród do boju".

go, podnosząc konieczność współ 
nego frontu robotniczo - chłop­
skiego.

Próby agitacji endeckiej pod 
żydożerczemi hasłami spaliły na 
panewce.

Jednomyślnie uchwalono rezolu­
cję, wyrażającą pełne zaufanie dla 
PPS. i domagającą się całkowitej 
amnestji dla więźniów brzeskich i 
wogóle skazańców politycznych.

waiKa i
w e F rancji

Strajk robotników portowych 
w Marsylji, trwający przez tydzień, 
zakończył się na parę dni przed 
świętami. Władze anulowały no­
wy wskaźnik utrzymania i tern sa­
mem utrzymały w mocy dotychcza 
sowę płace. Płace te, na mocy u- 
mowy zbiorowej, oparte są na 
wskaźniku kosztów utrzymania.

Idąc po linji ogólnej polityki de-

fektura marsylska obniżyła ostat­
nio wskaźnik kosztów utrzymania, 
co automatycznie spowodowało 
zniżkę płac. Gwałtowny* protest 
związków zawodowych, poparty 
strajkiem, oraz wielkie straty, ja­
kie każdy dzień strajku przynosił 
portowi marsylskiemu, zmusiły 
prefekturę do wydania wspomnia­
nego zarządzenia. (PAT).

Górnicy uchwalają bronić się
przed redukcjamiiprzed unieruchamianiem kopalń

Majątek „wrogów państwa"
Dziennik ustaw Rzeszy Nie- historyka literatury dr. Rudolfa

refi. tow. Jaroszewski, „Zagadnie­
nia ki. Związku Zawodowych" — 
ref. tow. Florków, „Czytelnictwo." 
— ret tow. Delunate. „Czy I jak 
Rząd Robotniczo - Włościański 
rozwiąże zagadnienie mas"— ref. 
tow. Rudęrfer. Odczytami i dysku 
sją interesują się bratnie organi­
zacje mniejszościowe.

Sekcja dramatyczna pracuje nad 
utworami ki: cznemi. Młodzi to­
warzysze ok- wali wielkie zain­
teresowanie p caml oświatoweml 
Nasza młodzież robotnicza, chluba 
proletariat^ „Czerwone Har­
cerstwo” wytrwale przygotowuje 
się do złożenia przyrzeczenia Har 
cerskiego.

Oddział n- z pozatem współpra 
euje z Drc obyczem 1 Schodnicą. 
Tow. Wieruszewski tak z ramienia 
TUR. Jak 1 bratnich organizacji kil 
ka razy referował w Schodnicy.— 
Praca oświatowa TUR. w Schodni 
cy 'okuje Jaknajlepsze widoki dzię 
ki szczerej 1 bardzo oddanej pra­
cy szeregu tamtejszych towarzy­
szów z tow. Szymańskim na cze­
le. Przed kilkoma tygodniami Od­
dział Borysławski powziął uchwa­
łę na prośbę oddz. "w Schodnicy 
przydzielania Im raz na dwa ty­
godnie referentów z Borysławia. 
Raduje się dusza, kiedy sala Do­
mu Robotniczego w Schodnicy 
podczas każdego odczytu wypeł­
niona jest po brzegi. Z przyjemno­

ski o masowe redukcje rob 
ków, zwołał Centralny Związek 
Górników konferencje delegatów, 
Zarządów Oddziałów i Radców 
Załogowych — dla okręgu cen­
tralnego, w  Sosnowcu dla Zagłębia 
Dąbrowskiego, w Chorzowie— dla 
Zagłębia krakowskiego i w Ryb­
niku — dla okręgu rbi-idriego.

Na konłerencje przybyli tłu­
mnie przedstawiciele wszystkich 
kopalń. Referaty na temat wytwo­
rzonej w górnictwie sytnaoji po t. 
zw. obniżce płac, oraz o zamia­
rze skoncentrowania wydobycia 
węgla na kopalniach o najwyższej 
wydajności pracy i najniższych ko 
sztach robocizny, wygłosił tow. 
Stańczyk.

Referent stwierdził, że gdyby 
góruicy dopuścili do przeprowa­
dzenia zamierzonych przez kapi­
talistów węglowych planów, to ko 
palnie zagłębia dąbrowskeigo, 
krakowskiego, rybnickiego i więk 
sza część kopalń centralnego rewi 
ru katowickiego, zostałyby zamk­
nięte, lub zatopione nazawsze. Nc 
we tysiące górników zostałyby p: 
zbawione pracy i skazane na nę-

Po obszernej dyskusji, stojącej 
na bardzo wysokim poziome, na­
cechowanej głęboką troską i 
kopalń, los własny i rodzin - 
chwalono na wszystkich konieren 
ojach jednomyślnie rezolucję,

P u s z k i n
Sowiecki Komitet Jubileuszowy

,W roku 1937 Rosja (sowiecka i 
.emigracyjna) będzie uroczyście 
obchodziła 100-letnią rocznicę zgo 
nu największego swego poety A- 
Ikesandra Puszkina. Jak wiadomo 
zginął w pojedynku. Stare carskie 
podręczniki dowodziły, że była to 
poprostu zazdrość (o żonę). Fak­
tycznie jednak Puszkin został za­
szczuty przez reakcyjną szlachtę 
Mikołaja I-go za niezależność my­
śli, za sympatje do rewolucjonis­
tów - „dekabrystów". Chwilami 
twórczość Puszkina wpadała w 
ton szowinistyczny (głośna „Rocz­
nica Borodina"), naogół odznacza 
się szerokim horyzontem społecz­
nym. Dla Mickiewicza, dla Koś­
ciuszki Puszkin żywi! wielką 
cześć.

Komitet Wykonawczy Sowietów 
przed paroma dniami powoła! do

(Kor. własna), 

której górnicy protestują przeciw
iarom unieruchomienia szere­

gu kopalń i przeciw redukowaniu 
robotników, oświadczając, że nie 
dopuszczą do zamknięcia ani jed­
nej kopalni i zredukowania a ii je­
dnego robotnika. Na każdy zamiar 
unieruchomienia kopalni, lub czę­
ściowego ograniczenia ruchu i zre 
(łukowania robotników, odpowie­
dzą górnicy zdecydowanym straj- 

końcu postanowiono prowa-

dzić dalszą walkę o skrócenie cza- 
su pracy w górnictwie węglowem 
do 6-ciu godzin dzietnej, gdyż tył-. 
ko w ten sposób będzie można za­
pobiec unienicEamianiu kopalń i 
redukowaniu nowych tysięcy gór­
ników.

Konferencje uchwaliły przesłać
"wy

razy solidarności 
prowadzoną zwycięską walkę 
branżą przeciw redukcji robotni­
ków.

i uznania za prze

fillnzymi wiec robotników tzethowic
Protestuje przeciw unieruchomieniu rafinerii Yacuum

sobotę, dnia 14 b. m., odbył 
się olbrzymi wiec robotników ko- 

Silesia i  rałinerji Vacuum. 
ieco wzięli udział także oby­

watele Czechowic. Zagaił i prze­
wodniczył tow. Jarek, prezes 
Związku Chemicznego. Obszerny 
referat o sytuacji politycznej i go 
spodarczej — zwłaszcza w gómi-

ctwic węglowem i naftowem — 
wygłosił tow. Stańczyk.

Rezolucję przeciw nałożeniu na 
barki robotników i pracowników 
nowych ciężarów podatkowych, 
oraz przeciw zamiarowi zamknię­
cia rafinerii Vaouum i wyrzucetiu 
nowych setek robotników na brok, 
przyjęto jednomyślnie.

Konferencja w sprawie redukcyj
w Zagłębiu Dębrowskiem

(PAT.). Starosta powiatowy Bo- 
i odbył konferencję z przedsta­

wicielami przemysłu Zagłębia Dą­
browskiego, na której omawiane 
były sprawy zamierzonych reduk- 
cyj, oraz stosowania urlopów tur-

mieckiej ogłasza, iż pozostawiony 
w Niemczech majątek obn córek 
proL Alberta Einsteina, Małgo­
rzaty Marianów ł Bzy Kayser, ja­
ko „wrogi państwu" majątek, ule­
ga koniiskacie na rzecz skarbu. 

Pani Ilse Kayser, żona znanego

Kaysera zmarła przed rodem w 
Paryżu.

Ale i te konfiskaty nic ustrojo­
wi hitleObwsldemu nie pomogę i 

zawalić się pod ciężarem
własnych nieprawości.

Jak Włosi wyzyskują pracę
tubylców w koloniach

Międzynarodowe Biuro Pracy' 
ogłasza kilka ciekawych rozpo­
rządzeń włoskiego zarządu kolo­
nialnego w Erytrei. Rozporządze-

ie dowodzą, jak Włosi mienia- 
się cywilizatorami Afryki, wy­

zyskują siły robotnicze tubylców.
Stawki płac robotników tubyl­

ców są rozmaite w zależności od 
rodzaju pracy i od okolicy. Za pra 
cę dzieci płaci się od 1.50 lira do 
2 lirów dziennie. Dorośli otrzymu­
ją dziennie od 2,50 lira do 3,50. Ża 
(Jpei ncłiiony pracy dzieci, ani o- 
graniczenia długości dnia pracy w
Erytrei niema.

Przed parcma tygodniami dzień

nik rzymski „Critica fascista" pi- 
sat co następuje:

„Abiaynja jest to kraj niepomiet 
nych bogactw metylko w wewa-za 
cach, ale takie w niewyzyskanych 1 
źródłach rolniczych. Właściciele ' 
gruntów nie eksploatuję Ich, my zaś 
źródła te wyzyskamy, a tubylcy 
pierwsi będą z tego ciągnęli zyski". 
Wyzysk uprawiany w Erytrei

daje pojęcie o oczekujących Abi- 
syńczyków korzyściach.

Jeśli faszyzm wyjdzie zwycięsko 
z obecnej wojny, to Abisyńczyków, 
czeka ten sam los, który spotkał 
mieszkańców Erytrei.

Lindberghowie opuścili Amerykę
z  o b a w y  o  ż y c i e  d z i e c k a

ousowych na kopalniach.
Na konferencji przedstawiciele

przemysłu oświadczyli, że dalsze 
redukcje robotników są zieaktual

Odjazd Lindbergha z żonę i dzie I raz nazawsze Stany Zjednoczona 
ckiem z Nowego Jorku odbył dę wobec nieustających pogróżek pod 
w wielkiej tajemnicy. adresem ich dziecka, liczącego o-

,Jłew Jork Times" twierdzi, że becnie 3 lata, 
państwo Lindberghowie opuścili I

260 lat ciężkiego wiezienia

życia specjalny Komitet (pod pre­
zesurą Gorkiego) celem opracowa 
nia programu obchodu. Do komi­
tetu zostali zaproszeni kierujący 
politycy, marszałek Woroszylow, 
członkowie Akademji, najwybitniej 
si pisarze, np. A. Tołstoj i Tyma- 
now (autor powieści historycznej o 
Puszkinie). W opracowaniu jest 
monumentalne naukowe wydanie 
Puszkina. W setkach tysięcy eg­
zemplarzy są sprzedawane popu­
larne edycje jego dzieł. „Prawda” 
we wstępnym artykule uroczyście 
wita utworzenie komitetu i zapo­
wiada wielkie uroczystości puszki 
nowskie w roku 1937.

Przyoominamy czytelnikowi, że 
w Po scc wspaniale tłumaczy Pusz 
kina J. Tuwim („Miedziany Jeż-

W drugi dzień świąt Bożego Na­
rodzenia w Pabianicach, dokonano 
niezwykle zuchwałego morderstwa 
rabunkowego. Na posesji przy ul. 
Dolnej 4 mieści się skład win i wó­
dek, należący do zamożnego kup­
ca Ratajczyka. W czwartek Rataj- 
czyk z żoną udał się do krewnych 
na wesele, pozostawiając w miesz­
kaniu, znajdującem się przy skle­
pie 23-letniego syna Wiktora, wraz 
z młodszym synem, 15-letnim An-

Kcło godz. 12-ej w południe ktoś 
zapukał do drzwi mieszkana Ra- 
tajczyków, a kiedy młodszy Ra- 
tajczyk otworzył drzwi, do miesz­
kania wtargnęło trzech zamasko­
wanych bandytów z rewolwerami

rabunkowe w Pahjanitath
ęku. Jeden z  bandytów związał 

chłopca przyniesicnemi z sobą 
sznurami i zakneblował 
dwaj inni wtargnęli do sąsiedniego 
pokoju, zamierzając steroryzować 
starszego Ratajczyka. Na widok 
bandytów 23-letni Wiktor usiłował 
zbiec przez kuchnię na podwórze 
i wszcząć alarm, nie wiedział jed­
nak ,że tutaj znajduje się trzeci b it 
dyta, pilnujący jego brata. W mo­
mencie, kiedy Ratajczyk położył 
rękę na klamce, aby oworzyć 
drzwi, wszyscy trzej Bandyci roz­
poczęli ogień. Ratajczyk pad! tru­
pem na miejscu. Brat jego z prze­
rażenia stracił przytomność.

Po zrabowaniu pieniędzy bandy­
ci zbiegli w nieznanym kierunku.

Sąd w Nowym Jorku skaza! nie­
dawno królową bandytów amery­
kańskich, niejaką Eleonorę Yar- 
mouth, przezywaną w kotach gang 
sterów „białą tygrysicą" na 260 
lat ciężkiego więzienia.

Obrońca Eleonory Yarmouth 
zlożyi do sądu podanie z prośbą, 
by zmniejszono jej karę.

Prośba ta wydaje się napozór 
śmieszną, bo jeśli sąd zmniejszy 
nawet bandytce wyrok z 260 na 
100 lat, to i tak nigdy nie wyjdzie

la na wolność.
W rzeczywistości jednak fak 

nie jest. Według bowiem praw a- 
merykańskich każdy przestępca, 
który odbyt V3 «ęóć kary, a w 
więzieniu dobrze się sprawowa., 
ma prawo starać się o warunkowe 
zwolnienie. Dlatego bandyci 
rykańscy uśmiechają się, gdy sąd 
skazuje ich na 20 lat, wiedzą bo­
wiem, że od nich samych zależy,

Lotnictwo sowieckie
najpotężniejsze na świede

Dyktator Nr.
Ojciec 114 dzieci

Według doniesień z Moskwy, na 
oetatniej naradzie t. zw. szturmow­
ców przemysłu sowieckiego, która 
trwała kilka dni, komisarz wojny 
Woroszylow wygłosił znamienną 
mowę o sile bojowej armji czerwo­
nej. Żaden kraj — oświadczy! Wo­
roszylow — nie posiada tak potęż- 
aego lotnictwa, jak Sowiety. Pod- 
jna manewrów jesiennych na U- 
traini*, 1800 żołnierzy w pełnym 
rynsztunku bojowym zostało prze­
wróconych na znaczną odległość w 
fcmolotach i następnie wylądowało 
przy pomocy spadochronów, Poza-

sowego przy pomocy samolotów. 
Podczas manewrów na Białej Rusi 
sowieckiej 5700 żołnierzy zostało 
przetransportowanych przy pomo­
cy samolotów. Żadne państwo ka­
pitalistyczne — twierdził komisarz 
Woroszylow — nie może osiągnąć 
takich wyników, chyba że wpro­
wadzi również u siebie — dodał 
Woroszylow — ustrój sowiecki. 
Mowa komisarza Woroszylowa 
kończyła się stwierdzeniem, że 
szturmowe metody pracy powinny 
być jeknajbardziej przestrzegane w 
sowieckim przemyśle

W tych dniach umarł prezydent 
Wenezueli, Gomez, licząc lat 76.

Pisma zagraniczne podają o nim 
niezwykłe szczegóły.

Gomez był może najbogatszym 
władcą na ziemi. W r. 1908, tuż 
przed objęciem prezydentury, od­
kryto w Wenezueli bogate źródła 
nafty, trzecie co do obfitości w 
świecie. Na nafcie tej Gomez po­
robi! olbrzymi majątek, a zostaw­
szy prezydentem, spłacił „naftą" 
wszystkie długi państwa.

Gomez był jednym z najwięk­
szych tyranów i okrutników, zna­
nym w dziejach. Był najstarszym 
dyktatorem spośród żyjących. Nie 
mieszkał w stolicy, lecz w mieście 
Maracay, w pałacu o 200 poko­
jach.

Gomez nie byl żonaty, ale miał.
14 dzieci. Matki tych dzieci były 

wyłącznie biaiemi kobietami, któ- 
: otrzymały staranne wychowa-
e.
Jedna z jego córek prowadziła 

gospodarstwo i próbowała wszy­
stko jadło ze stołu ojca, który się

ił otrucia.
O okrucieństwie Gomeza świad 
y m. in. jego „śpiewająca szko­

ła", więzienie podziemne, gdzie 
torturowano jego przeciwników 
politycznych dopóty, póki nie 
„śpiewali", t. j. nie wydali swych
sojuszników i towarzyszy.

Gomez zdobył prezydenturę 
przez zdradę, podczas nieobecno­
ści swego, poprzednika, którego 
był sługą.

Oryginalne
ubezpieczenie

by po niespełna siedmiu lat wyjść! ’ 
na wolność. A siedem lat to bądź ■ 

bądź mniejsza karo, niż krzesło ' 
elektryczne.

Przy wyroku na 260 lat Eleono-
Yarmouth nie ma najmniejszej 

szansy wyjścia na wolność, gdyż 
przy najbardziej wzorow«n spra- ? 
wowaniu się wyazłaby z więzienia 
dopiero w 117 roku życia. A jest 
to więcej niż wątpliwe, czy dożyje ’ 
takiej starości. Co innego, gdyby1 
sąd skaza! ją na 100 lat, to 
nadzieja, że w 63 roku życia 
sprzyjających okolicznościach 
glaby opuścić warunkowo mury 
więzienia.

Sąd jednakże podania „białej ty; 
grysicy" nie uwzględnił.

Kino
w służbie policji

Amerykańska policja kryminalna 
istosowala kino dźwiękowe przy 

wykrywaniu przestępstw dokona­
nych przez zbrodniarzy - recydywi­
stów. Zastosowanie kina dźwiękowe- 
go odbywa się w ten sposób, ie poi- , 

procesu robi się zdjęoia kinowe- 
dźwiękowe, poczem taśma ta przeeba 

arehiwum. Jeżeli po 
wypuszczeniu na wolnoóó przestępcy 
dokonana zostaje gdziekolwiek zbro­
dnia, film dotyczący przestępcy, któ- j 

podejrzewają, zostaje wyświs- I 
tlony w mieście, w którem dokonane 
zbrodni, by umotliwió publiczności 

pomocy w jej poeznkiwa-

Anglik
niósł się na stały pobyt 

Chicago. Dżentelmen
wie utraty doskonałego akcentu lon­
dyńskiego i przyswojenia sobie o- 

akcentu amerykańskio- 
lyt swoją wymowę 

kwotę 100.000 dolarów.
Będzie rzeczą ciekawą, kto orzek- 

nie, czy mr. Frcmagm 
londyński i należy mu się odszkodo­
wanie, czy też nie stracił akcentu 
odszkodowanie mu się nie należy.

z Londynu

, to jestł ■  
tycia przył. 1 
ciach mo-ę ?

I  M M
■pędzisz nailepiei w ż'00"  I

« KOLEJARZY ►
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Czas bić na alarm!
Katastrofa mieszkaniowa
klasy robotniczej

7 prasie „sanacyjnej" ukazał 
r.« niedawno komunikat o  chwa­
lonych wynikach kończącej się 

■ obecnie akcji budowlanej z fun­
duszów publicznych w roku 1935 
- planie — na tych wynikach o-
nadym — w roku 1936-ym.

odzlwiać trzeba ten komuni­
kat.

Jako dowód „chwaty" podaje 
Ćę wybudowanie większej ilości 

’ Sb mieszkalnych w porównania 
do roku 1930-go mniejszym kosz-

omija się też w komunikacie

rzedewszystklem buduje się 
fięoaj (i taniej) kosztem niesły­
chanego wyzysku robotnika bu­
dowlanego: place murarzy i cie- 

; .ńli, a  zwłaszcza robotników drze- 
- 'Cń 1 ceramicznych spadły nie- 
dychanie. Wfzysk taki w akcji 
sprawianej za pieniądze publicz- 

' m  z podatków (lokalowego i in.)
jest znamienny i rzuca nader ujem 

j “  r . światło na „wyniki" akcji bu­
le danej roku 1935. Pogorszenie 
ytuacji dziesiątków tysięcy robot­

ników budowlanych — to pierw­
si,- wynik konkretny akcji budo­
wlanej tego roku.

A czyż przynajmniej na skutek
udbiarania robotnikom budowla­
nym oraz ich rodzinom od ust 
. -ąkszyla się rzeczywiście licz- 

. »  mieszkań robotniczych w Pol-

-Lorounikat  omija wstydliwi* I 
drugie „ale". Wyniki akcji bn- 

iwlanej w tym względzie w ro-
1935-ym są skandaliczne. Smie- 

■jjy twierdzić, że poza osiedlem w 
? arszawie Warszawskiej Spól- 

elni Mieszkaniowej w roku
1935-ym nie wybudowano ani je­
dnego mlm hsnir dla podnajmu 
„normalnie" — a więc MAŁO za­
rabiającemu robotnikowi w Pol-

Komunikat przyznaj*. że „w 
większości" budowano mieszkania 

i 3-izBowe. Który ze „zwykłych"
•otników mógł sobie pozwolić

szawy" i tow. A. Zdanowski w 
swej ostatniej książce o sytuacji 
mieszkaniowej podali dane, jak 
przeraźliwie zwiększyła się klę­
ska mieszkaniowa wśród mas ro­
botniczych.

Buduje się wszystko — TYLKO 
NIE MIESZKANIA ROBOTNI­
CZE. Więcej dzieci robotniczych 
się rodzi, niż można zmieścić w 
norach, w których mieszkają.

Tysiąckrotnie więcej rok rocz­
nie przybywa nowych gospo­
darstw (małżeństw) robotniczych, 
aniżeli mieszkań małych. Rok 
1935-y jest rokiem niesłychanego 
dalszego wzrostu jednej a naj­
większych klęsk żvda ludzkiego 
w Polsce, KLĘSKI „RATOWNI­
CTWA".

Czyż można maczaj ocenić wy­
niki „akcji" budowlanej w roku 
1935-ym, 'dc całkiem negatyw-

Czy wolno plany budownictwa 
w latach dalszych opierać na tego 
rodzaju zapoznawaniu PRAWDZI­
WEJ klęski i katastrofy mieszka­
niowej? A plan akcji na rok 1936 
jest powtórzeniem zasad budowy 
roku 1935-go. Klasa robotnicza żą­
da wręcz czegoś przeciwnego: ak­
cja budowlana mieszkaniowa w 
rokn 1936-ym powinna objąć wy­
łącznie budownictwo typu War­
szawskiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej. Taniość budowy nic może 
polegać na wyzysku robotników 
budowlanych, świadczenia i ulgi z 
funduszów publicznych wolno da­
wać tylko tym instytucjom, które 
budując, nie wyzyskują robotni­
ków, a eksploatując wybudowane 
domy, nie wyzyskują podnajem-

w oKresie Kryzysu 
□ego mieszkania? Komunikat 
tydliwie nie mówi o tern, jakiej 
wielkości jest reszta roi»»lr.ń.

Lwowski magistrat jako narzędzie
do politycznych rozgrywek

( Koresp. własna).
karnię tego pisma, 1. zw. „Drukar­
nię Kresową", zajęła za długi ubez 
pieczalnia lwowska pod zarząd 
przymusowy. Zarządca przymuso­
wy oddal z miejsca drukarnię i pis- 
mo wspomnianej grupie „sanato- 
rów", która oddane sobie objekty 
zniszczyła doszczętnie. I kiedy w 
końcu sąd zniósł zarząd przymuso­
wy i trzeba było drukarnię i pismo 
oddać, wkroczyły siły... wyższe w 
osobie inżynierów Wydziału fech-

Wydział techniczny lwowskiego 
Magistratu zdobył sobie już dawno 
sławę „narzędzia, używanego przez 
„sanację" do urządzania różnych 
„kawałów". Znane są orzeczenia 
inżynierów - rzeczoznawców z te­
go wydziału, zamykające wszyst­
kie sale w związkach zawodowych 
na okres wyborów z powodu gro­
żącego jakoby zawalenia. Ten sła­
wetny Wydział, kierowany obecnie
już przez następcę po osławionym __ . . , __________________ ___
inż. Olszewskim, p. inż. Safrina, nicznego Magistratu. Cl panowie
przypomniał się znowu politycz­
nym „przedświątecznym" kawa­
łem, urządzonym na rzecz rozła­
mowej endeckiej grupy z pod zna­
ku b. posła Stahla i Hrabyka.

Ci dwaj panowie opanowali w 
swoim czasie drukarnię endeckie­
go „Kurjera Lwowskiego" i zamie­
nili to pismo w organ „sanacyj­
ny". Dzieje tego „Kurjera Lwów- 
skfego" to także obrazek, który 
posłużyć może do dziejów kultury 
polskiej w dobie „sanacji". Dru-

orzekli, że drukarnia musi być z 
mknięta, gdyż budynek grozi z 
waleniem. P.p. Hrabyk » '

za czyje teraz pieniądze?) „Dzień- 
nlk Polski".

W zamkniętej „Drukarni Kreso­
wej" powstało jednak 24 pozba­
wionych pracy i oddawna nic opła 
canych, pracowników drukarskich. 
Ludzie ci, znalazłszy się wobec 
widma nędzy i bezrobocia, ogłosi­
li strajk głodowy. Po kilku dniach 
głodowego strajku drukarnię odple 
czętowano i pozwolono pracowni­
kom przynajmniej na dokończenie 
zaczętych robót drukarskich.

Metody rozgrywek politycznych 
„sanacji”, dokonywanych kosztem 
zrujnowania warsztatów pracy 1 e-

e pismo (ciekawe, oburzenie.

r CHORZY na PŁUCA.
Każdy .kto cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę, zaflcgnicnie płoc 
oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do leczenia. Do­
brym środkiem na choroby pluć okazał się preparat FAGOSOL. 
Przy użyciu FAGOSOLU zmniejsza się kaszel. FAGOSOL dostać 
można we wszystkich aptekach. Skł. gl. apteka H. Rosenstadte. 

k  Warszawa, Plac Grzybowski 10.a

*

Wiadomości L  całej Polski
WYBRYK NATURY.

We wsi Sieni akowa w powiecie 
czortkowskim urodziła pewna ko­
bieta dziecko płci żeńskiej, które 
posiadało tylko jedną rękę, jedną 
nogę i jedno oko, zaś głowę przy­
rośniętą do ramienia.

Ciekawy ten okaz wybryku na- 
try złożono w spirytusie w Mu- 
nnn miejskie; w Czortkowie. 

ECHA KATASTROFY 
POD KRZESZOWICAMI 
PALACZ ZWARIOWAŁ, 

Przyczyny ostatniej katastrofy 
kolejowej pod Krzeszow.cami są 
przedmiotem dalszych dochodzeń. 
Aresztowany po katastrofie Bro­
nisław Sydlach, palacz parowozu 
pociągu towarowego który uległ 
katastrofie ,w dniu wigilijnym do­
stał pomieszania zmysłów i został 
przewieziony do szpitala dla 
wowo chorych w Kobierzynie, 

Nieszczęśliwy człowiek wpadł w

matnię najrozmaitszych zeznań. Po 
dróż na parowozie do Krzeszowic 
była jego debjutem w charakterze 
palacza. Po raz pierwszy jechał 
służbowo parowozem jako palacz

* tej P
się odrazu na katastrofę. 

TRAGEDJA MAŁŻEŃSKA.
W Kazimierzu na kolonji Szmej-

ka pod Sosnowcem rozegrała się 
ponura tragedja małżeńska. Spa­
raliżowany od kilku lat robotnik, 
29-cio letni Władysław Kuśmierz. 
w czasie kłótni z żoną, 29-cia letnią 
Stefanją, strzelił do niej pięciokro­
tnie z rewolweru, raniąc ją w oko­
licę serca i ręki, poczem wystrza­
łem w usta pozbawił się życia. 
Kućmierzową w stanie bardzo cię­
żkim przewieziono do szpitala.

OGŁOSZENIA LEKARSKIE

CROSGLIK
:jali«U chorób wanarycsnyti

Warszawa, Złota 44,
> r. do 9 wlecz. Niedz. do 3 p|

K^ęHc^radJowy

zęba  wyraźnie powiedzieć — ta 
zta — to wille i duże mieszka-

' i, Strzelecki w książce „Za- ' 
c ienia gospodarki m. st. War-

KOBIECE
I C I Ą Ż Y

BOMBA ŁZAWIĄCA.
Podczas przedstawienia żydow­

skiego teatru rewjowego „Tel- 
Awiw" w Borysławiu, na sali miej 
scowego Sokola niewykryci spraw 
cy rzucili przez okno bombę łza­
wiącą. W sali wybuchła panika, 
którą jednak szybko opanowano. 
Zemdlało też kilka osób, którym 
udzielono pomocy lekarskiej Po­
licja wdrożyła surowe dochodze-

SKUTKI ZBRODNICZEJ 
AGITACJI.

W II gimnazjum państwowym w 
Tarnopolu został w budynku szkol 
nym pobity przez swych kolegów

do utraty przytomności uczeń 7-ej 
klasy K, F. z Kozowej, a to z  tej 
przyczyny ,że widziano go w to­
warzystwie żydowskich koleżanek. 
TRAGEDJA RODZINNA W ŁO­

DZI.
Widownią wstrząsającej tragedji 

rodzinnej był dom na Bałutach w 
rodzinie niejakich Kasprzaków 
28-letni Bronisław Kasprzak po- 
zostawał od dłuższego czasu bez 
pracy i z rozpaczy upijał się. Na 
tem tle dochodziła pomiędzy mm 
a żoną do ostrych nieporozumień. 
Ostatnio Kasprzak przybywszy do 
domu znów w stanie podchmielo­
nym, wszczął kłótnię z żoną, po­
czem wydobył z szuflady brzytwę 
i usiłował zamordować żoną. 
Wskutek silnego upływu krwi Ka 
sprzakowa zemdlała. Mąż przy­
puszczając, że zabił żonę, poderż­
nął sobie gardło. Dopiero na krzy­
ki, dobywające się z mieszkania 
Kasprzaków, nadbiegli sąsiedzi i 
zaalarmowali pogotowie ratunko­
we. Lekarz stwierdzi! zgon Ka­
sprzaka; żonę jego w stanie cięż-i 
kim przewieziono do szpitala.

Samolotem w godzinę 
przybywamy tam, 

dohgd drogę lądową 
trzeba Jechać 

raty dzień lub noc!

L u d w ik  Sledzirtski

Ze w sp om n ień
Ucieczka

Tow. Ludwik śledziński ofiaro­
wał nam kilka kartek ze swoich 
bogatych wspomnień życiowych. 
Dziś rozpoczynamy ich druk.

Ret

W Sieradzkiem więzieniu otrzy­
małem wiadomość coś w końcu 
września lub na początku paź­
dziernika 1903 r., że z Min. Spraw 

- Wewnętrznych Departamentu Po- 
- licji przyszło zawiadomienie iz 

zostałem skazany na 4 lata wy­
słania do Archangielskiej gubernji 
pod jawny nadzór policji. Zaczą­
łem też zaraz szykować się do dro 
gi. Matka moja uszyła mi na wa- 
cie ciepłą bieliznę i przygotowała 

ŚŁ' cieple wełniane skarpetki i ręka- 
wice. W październiku wyjecha- 

y  łem z Sieradza „etapem", żal ml 
&  było pozostawić dwuch bardzo 
g  miłych wtedy towarzyszy — 
gfro,>-”ciana Rudnickiego i Walerego 
_  Sławka, z obydwoma poznałem 

J ? / !  Partyjnej robocie łódzkiej. 
*• Rudnicki sje(izial na piętrze, a 
* Sławek obok mnie na parterze. W 

więzieniu mieliśmy „zakonspiro- 
"'Aną" dużą swobodę. Nie potrze­
bowaliśmy rozmawiać przez ścia­
nę alfabetem, bo codzień mogliś­
my spędzić po kilka godzin razem.

*eż umówiliśmy się z Henry­
ki' ktem" (ówczesny pseudonim Sła­

wka), że będziemy uciekać 
carskiej opieki. Ponieważ „Hen­
rykowi" wtedy groziło parę lat 
zesłania na Syberję, więc postano 
wiliśmy, że ja ucieknę z zesłania 
a „Henryk" z więzienia. Ponie­
waż siedziałem w Sieradzu od 
końca stycznia, 1903 r., więc zdą­
żyłem zaagitować kilkunastu do­
zorców, z których paru, jak np. 
Florczak, było całkowicie odda­
nych naszej partji. Nie pamiętam 
nazwiska tego towarzysza - do­
zorcy, który pilnował nas podczas 
spaceru, ale był to już starszy 
człowiek; w wolnych chwilach ro­
bił siecie i bardzo lubił rozmawiać 
o rewolucji i walce naszej z ca­
ratem. Otóż ci dozorcy sami nama 
wiali do ucieczki. Dziś już nie pa­
miętam czy dał mi „Henryk" jaki 
adres w Warszawie do swy ’ 
jcmych, aleśmy się umówili, 
śli tylko mi się uda porozumieć 
w przesylkowem więzieniu z to­
warzyszami z wolności, to pierw­
szą sprawą będzie omówienie u- 
cieczki tow. „Henryka" z więzie­
nia sieradzkiego. Nadszedł wresz­
cie dzień,kiedy musialem się po­
żegnać z drogiemi towarzyszami! 
i pojechać nad Białe morze. Tow. 
.Henryk" i Rudnicki podzielili się 
:e mną czem mogli, a „Henryk".1

dał mi na drogę parę rubli w : 
cie. Wyjechałem po południu, 
wieczorem, tak może koło 7 lub 
8-ej już bytem na Pradze w 
sylkowent więzieniu razem 
dzo drogiemi towarzyszami 
rymi się poznałem w piotrków.-- 
skiem więzieniu, a mianowicie 
z tow. inż. Piątkowskim z Łodzi, 
Lewańskim Zygmuntem, Orłow­
skim i Nielepcem z Zagłębia Dą­
browskiego. Byliśmy ogromnie u- 
radowani z tego niespodziewane­
go a tak nam miłego spotkania. 
1 cwarzysze zaraz wtajemniczyli 

w swój własny pian ueiecz- 
przesylkowego więzienia. Po 

szczegółowem zbadaniu tej kon­
cepcji odradziłem ją i dowiodłem, 
że to nie byłaby szczęśliwa ucie­
czka, że napewnobyśmy wpadli. 
Na drugi dzień pracowaliśmy w 
różnych kierunkach, jedni badali 
dalej sposoby ucieczki, a j 
gmuniem staraliśmy się z kimś 
skomunikować z partji. Na szczę­
ście przyszły kuzynki Zygmunta, 
którym przykazał by koniecznie 

drugi dzień przyszły do mnie 
widzenie, wraz z moją narze­

czoną i towarzyszką z partyjną 
działaczką, z którą mam załat­
wić bardzo ważną sprawę. Niewia 
sty się postarały i na trzeci dzeń 
przyszło do mnie pięć niewiast, na 
rzeczona z matką, kuzynki Zyg­
munta i towarzyszka partyjna — 
niestety nic pamiętam jej pseudo­
nimu. Ponieważ wiedziałem, że 
przyjdzie do mnie towarzyszka 
partyjna, więc przygotowałem pro 
jekt okazania pomocy Sławkowi

w taki sposób, by łatwo było się 
zorjentować.

Najważniejszą rzeczą było mieć 
z sobą przygotowaną drabinkę 
sznurową, którą w odpowiedniem 
czasie i miejscu należało przerzu­
cić przez parkan od strony par­
ku i mieć przygotowane konie 
któremi by się zaraz uciekło do 
przygotowanego gdzieś blisko 
miejsca, w któremby można było 
jakiś czas zupełnie bezpiecznie 
się ukryć. Pierwszą rzeczą było 
by skomunikować się przedtem o- 
sobiście, bez świadków ze Sław­
kiem. Otóż takie „widzenie" mo­
żna byto zrobić przez klapę w 
drzwiach, przez które codziennie 
w pewnych godzinach nosili więź 
niowie kryminalni wodę z rzeki 
Warty. Mógł to zrobić „Henryk" 
codziennie podczas poobiedniego 
spaceru, bo droga porozumiewa­
nia się była przezemnie używaną 
od kwietnia, t. j. od czasu, kiedy 
miałem możność spacerować po 
parę godzin dziennie właśnie aż 
do tej furtki, a nawet dokoła gma 
chu więziennego. Ponieważ 
przy końcu mego przebywania w 
Sieradzkiem więzieniu spacerowa­
liśmy razem z „Henrykiem" więc 
dozorca był przyzwyczajony do 
tego, że często znikaliśmy mu z o- 
czu na parę minut, zresztą — 
ten dozorca, to byl zupełnie nam 
oddany człowiek — bardzo żału­
ję że nie pamiętam jego nazwi­
ska.

Szczegóły łej sprawy opowie­
dzieć miałem towarzyszce ustnie 
przy widzeniu. Wezwano nas oby

W krainie marmurów
Marmur kielecki, to piękny twór 

przyrody, a zarazom rzeźbiona hi- 
storja kultury polskiej. Oddawna wy 
dobywa się w Chęcinach i w okolicy 

iut, z których powstawały dzie- 
luki architektonicznej i rżeśbiar 

skiej. Dzisiaj również żmudną pracę 
ręczną odrywa się od zboczy góry, zto 

pięlcnego kamienia. Wędrują one

„Dżiu-Dżitsu”
Humoreska „Dżiu-Dżitsu"

stry, Arkadjusza Awerczenki, którą 
usłyszą radiosłuchacze dnia 28 gru-

potem do fabryki w Kielcaeh, gdzie 
ręce człowieka urabiają twór prsyro-

0 kieleckich marmurach, o wydo­
bywaniu kh i obrabiania opowie

& radjo dnia 28.12 o goda 17 p.
orz Timofiejew, w swym repor 

tażu radjowym p. t. „W krainie mar

l dnia o godz. 16, oparta jest na mo­
tywach sportowych. Autor zręcznie 
charakteryzuje tutaj typ nowoczesne

Sukces polskiej muzyki w Holandii
u zagranicznych sukce- 

twórczości nalały bez-
go i IV Symfonję, Ja .
mego kompozytora. O Łabuńskim wy 
rażą się prasa miejscowa bardzo po­
chlebnie, pissąc, że posiadł wszystkie 
tajniki nowoczesnej muzyki, lekkość 
i opanowanie i nie gubi się w zbyte­
cznych eksperymentach.

„Limburger Koorier" uważa jego 
„Tryptyk pastoralny" za utwór wy­
soce subtelny, delikatny, wyraftno- 

linji melodyjnej.

_  póteUef1____ , _
wątpienia koncert polski, jaki się 
był w Maastricht, a transmitowany 
1 1 rzez rozgłośnię w Hilversum 

„.ogram koncertu, którym dyry­
gował kapelmistrz Hermana, złożyły 
się utwory Szymanowskiego, Łabuń- 
skiego i Tansmana. Zupełnie zrozu­
miałą sprawą jest, że krytyka miej­
scowa przyjęła zazówno gorąco „U- 
werturę Koncertową" Szymanowskie

Lwowskie potpourri
W sobotę dnia 28 grudnia o godŁ mieście słącam. tekstem słownym. 
I połynie falami eteru „Lwowskie harmonijnie dostosowanym do cało-

potpourri". Będzie to wiązanka po- p o ­
pularnych melodyj lwowskiego przed I

Koncert Frydberga
Solistą radjowego koncertu sym-1 części symfonicznej koncertu orkie- 

fonicznego, który odbędzie się dnia stra pod dyrekcją Józefa Ozimińskie 
28.12 o godz. 22.15 — będzie wybit- go odegra uwerturę „Le rot d‘Ys" 

skrzypek Stanisław Frydberg. Ar Edwarda Lalo. Pozatcm w progra- 
sta odegra utwory: Sinding‘a, Glin Imię walc z opery „Eugonjusz One-
w opracowaniu Auera i Kiesa. W|gin" — Czajkowskiego.

dwu z Zygmuntem. Naprawdę, 
było to niebywałe widzenie, przy­
witaliśmy się z całą serdecznoś­
cią „rodzinną" i zaraz zaczęliś­
my z przybyłą towarzyszką pro­
wadzić naszą konspiracyjną roz­
mowę w celu dobrego zrozumie­
nia całego planu ucieczki, który 
zresztą był bardzo prosty. Rozmo 
wa nasza była przeplatana spra­
wami osobistemi bo staliśmy 
otoczeni naszemi niewiastami, 
więc rozmawiałem dużo z narze­
czoną i jej matką, o sprawach 
przyjazdu narzeczonej do mnie je­
śli nie dadzą nam ślubu w więzie­
niu i t. p. sprawach i jednocześnie 
dawałem owej towarzyszce szcze­
góły organizacji ucieczki jak i co 
robić. Towarzyszka pokazała mi 
w rękawie świeży numer „Robot­
nika", który w nieznaczny spo­
sób wziąłem i schowałem, a 
towarzyszce wręczyłem opis 
planu ucieczki. Przez ten czas 
obie kuzynki Lcwańskiego na­
tarły na pomocnika naczel­
nika więzienia, który był obecny 
przy widzeniu i niby niechcący 
ale jednak pilnie nas obserwował, 
by go żartami trochą odciągnąć 
w inną stronę. Wszystko udało się 
znakomicie. Dobre pół godziny 
przeżyliśmy wszyscy na tern wi­
dzeniu. Oczywiście, przy tej oka­
zji trzeba również przyznać, że 
było nam bardzo milo i nadzwy­
czajnie przyjemnie na duszy. Ta­
kich momentów nigdy się nie za­
pomina.

Tyle w nich było serdecznej 
przyjaźni i tego wspólnego uko­

chania wielkiej naszej sprawy pe- 
pesowskiej, tyle wzajemnego za­
ufania i wyczucia; dzisiaj może 
się wydawać, że wtedy wprost 
zgadywaliśmy swoje myśli. Wra­
caliśmy też z tego jedynego w 
swoim rodzaju „widzenia" z wiel- 
kiem zadowoleniem 1 wesołością. 
Osobiście byłem bardzo zadowo­
lony jeszcze i dla tego, że udato 
mi się opowiedzieć szczegóły i 
dać towarzyszce plan zorganizo­
wania pomocy „Henrykowi" wó­
deczce z sieradzkiego więzienia. 
Byłem pewny, że jeśli wszystko 
zostanie wykonane tak, jak poda­
łem w planie, 1 jak opowiedzia­
łem ustnie , to za parę dni „Hen­
ryk" będzie się cieszył wolnością 
i możnością dalszej pracy, do któ­
rej wszyscyśmy się rwali.

żeby nie wracać już do tego 
epizodu, trzeba tutaj zaznaczyć, 
że ucieczka udała się „Henrykowi" 
znakomicie też tylko dlatego, że 
była okazana przez naszą orga­
nizację partyjną wydatną pomoc.

Czas upływał nam bardzo szy­
bko na wspomnieniach i na u- 
kladaniu sobie planu działania 
na najbliższą przyszłość. Zdecy­
dowaliśmy wtedy, że wszyscy bę­
dziemy uciekać z miejsca naszego 
zesłania. Podaliśmy sobie ręcel 
związaliśmy się słowem hono­
ru, że zaraz po przyjeźdzle 
na miejsce przeznaczenia będzie­
my się starali jaknajprędzej po­
wrócić do kraju i stanąć do przer­
wanej pracy partyjnej.

(C. d. a.).
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Ujęcie sprawcy zbrodni
przy ulicy Szerokiej

K R O N IK A  K R A K O W S K A
Życie robotnicze Radio krakowskie Z t e a t r ó w

Na skutek dochodził w sprawie 
zamordowania Anny Bunowej, or­
gany policyjne aresztowały nie­
ślubnego syna zamordowanej An­
drzeja Bornyja. Sprawca po doko 
naniu zbrodniczego czynu zabrał 
garderobę matki i ojczyma, po- 
czem sprzedał ją, a za uzyskane 
stąd pieniądze ukrywał się pod 
Kołowicami.

Podczas przesłuchania Czornyj 
przyznał się do zbrodni i jako 
przyczynę podał złe obchodzenie 
się z nim matki, oraz wypędzanie 
go z domu. W krytycznym dniu

przyszedł do matki i prosił o 
wsparcie, ale ta kazała mu opu­
ścić mieszkanie. Dotknięty tern do 
żywego rzucił się na staruszkę i 
zadusił ją. Po dokonaniu czynu 
zbiegł. Nie mając środków do ży­
cia zabrał naprędce garderobę, 
sprzedał ją a następnie wyjechał 
do Katowic. Przez kilka dni ukry­
wał się w stodole w Brynowie pod 
Katowicami.

Dalsze śledztwo prowadzą wła­
dze sądowe, celem ustalenia moty 
wów zbrodni.

OKRĘGOWY KOMITET ROB. 
PPS. KRAKÓW MIASTO odbędzie 
posiedzenie 28 bm. o godz. 6.30 
wieczorem w lokalu własnym.

Smiert.lne zatrucie
g a z e m

W domu przy ul. Bonerowskiej 
zatruła się gazem świetlnym siu 

żąca Kunegunda Kicrtz. Zawezwa­
ny lekarz stwierdził śmierć.

Tradycyjną zabawą 
sylwestrową

SOBOTA, 28 grudnia.
6.30 Audycja poranna. 6.50 Płyty. 

11.57 Sygnał czasu. 12.03 Dziennik 
południowy. 13.30 Płyty. 14.30 Ko 
cert. 15.00 „Dżin - Dżistu". 15.15 
„Nasz handel morski". 15.30 Płyty. 
16.00 Lekcja języka francuskiego.

Uporządkować łaźnię miejską
Przy ul. Karmelickiej mieści się 

miejska łaźnia ludowa. Rzecz b. 
pożądana i konieczna. Niestety, 
łaźnia ta jest za szczupła, nie po­
siada dostatecznej liczby natrys­
ków i wanien. Pomijając sprawę 
szczupłości lokalu, czego nie mo- 
żnaby było naprawić bez wielkich

Historie dnia
CO, GDZIE, KOUUt 

Jakóbowi Langerowi, i
no 51, skradziono nakrycie stołowe 
garderobf; Józefowi Paiczakowi, u 
Podwale 5, skradziono 15 szt. wiea 
nych piór i  35 zk; Franciszkowi Di 
bakowi, id. Ustronie 
radjo-aparat.

kosztów, jest jeszcze inna rzecz, 
którą stosunkowo tanim kosztem 
można przeprowadzić. Mamy na 
myśli brud panujący w łaźni. Nie 
tyle może w samej łaźni, ile raczej 
w jej hallu.

Ściany hallu niemalowane od 
lat, napęczniały wprost brudem. 
Taki widok odstręcza każdego, 
kto chce skorzystać z tej instytu­
cji. Niewielkim kosztem można to 
odrestaurować. Na taki wydatek 
trzeba przecież znaleźć pieniądze. 
Tu nie wypada oszczędzać.

Może by tak Wydział Zdrowia 
zainteresował się tą sprawą i ze- 
chciał uporządkować łaźnię. Bę­
dzie to pożyteczne i dla ludności i 
dla łaźni.

urządza we wtorek dnia 31 gru­
dnia br. o godz. 9-tej wieczorem 

salach Domu Górników, Aleja
Krasińskiego 16 

Rada Związków Zawodowych. 
Zaproszenia wydaje sekretarjat

Rady Związków Zawodowych, Al. 
Krasińskiego 16 I p., od godz. 11 
-13 i od 17—20.

16.15 Koncert. 16.30 Skrzynka tech­
niczna. 16.45 „Cała Polska śpiewa". 
17.00 „W krainie marmurów". 17.15 
Płyty. 17.45 „świat naszych zwie­
rząt". 17.50 „Nasze miasta i miastecz 
ka“. 18.00 Teatr Wyobraźni: „świat 
za drzwiami". 18.30 życia literac­
ko-kulturalnego'. 18.40 Chwilka spo- 
leczna. 18.55 „Wigilja w Lipcach". 
19.05 Koncert. 19.35 Wiadomości 
sportowe. 19.50 Pogadanka aktualna. 
20.00 „Lwowskie potpourri". 20.45 
Dziennik wiecz. 21.00 „Rodakom na 
obczyźnie". 21.45 „Uśmiech Pozna, 
nia". 22.15 Koncert. 23.05 Muzyka

Co grają w  kinoteatrach

TEATR im. J. SŁOWACKIEGO: 
„Trzy asy i jedna dama”, sztuka 

Denysa Amiela.
Było trzech braci Erlandów: Ka­

rol — sportowiec, Marceli — ban­
kier i Piotr — muzyk - poeta. By­
ła w ich, t. j. ich matki domu, je­
dna pani:- Coletta Dallici, która 
miała to szczęście, że wszystkim 
trzem braciom się podobała, 
zaś działała pod wrażeniem chwi­
li: który był przy niej, tego, zda­
wało się jej, kochała.

Sztuka nie sztuka, ale komedja 
bardzo miła i doskonale zagrana. 
Rywalizacja trzech braci, z któ­
rych każdy wysuwa inny atut: mu- 
szkuły, pieniądze, uwielbienie, o- 
bjawia się w płynnym djalogu i w 
ubocznościach, które tylko w lek­
kiej robocie francuskiej znaleźć 
można, tembardziej, jeżeli do rze­
czy zabiera się trzech młodych 
aktorów: pp. .Yiedzelewski, Sta­
szewski i Kaliszewski, pokazując 
żywość, temperament i kunszt pro-

wadzenia djalogu, jakiego nieje­
den stary aktor mógłby im zazdro 
ścić. A przytem ta bajeczna ruch­
liwość, ten „Douglas Fairbanks" 
(p. Modzelewski) na scenie. O; 
tecznie cała impreza dobrze ■ 
kończy: miłość braterska zwyc 
nad miłością do kobiety.

Tą kobietą była p. Powłowska, 
kobieta widocznie z sex appclem,, 
kiedy potrafiła ujarzmić trzech 
tak różnych młodzieńców i samej 
spalić sobie trochę skrzydła. Bar 
dzo dobra szczególnie w U akcie, 
gdy nie było jasnem, czy uwodzi­
ła sportowca, czy zostaje uwie-

Matka w interpretacji p. Kozłow 
skiej miała wszystkie walory ról 
tej wybitnej artystki: była czułą,

e brał vki pierwszy przymiot n 
niej górę.

Reżyserja dyr. Frycza zmonto-S 
wala sztukę zgrabnie i składnie. -’: 
Urządzenie wewnętrzne bajeczne. ’

Dyżury lekarzy
dnia 38 grudnia—noc:

1. Dr. Aleksandrowicz Juljan, 
Przymośde 1, teł. 101-79.

2. Dr. Kaczyński Henryk, Topolo­
wa 42, teł. 162-01.

3. Dr. Landau Zygmunt, Zybiikie- 
wicza 19, tel. 112-83.

4. Dr. Żabiński Robert, Szewska 
22, tel. 182-68.

ADRIA: „Synowie pustyni" i 
pól muszkieterów".

APOLLO: „Nieo dchodź odemnie .
ATLANTIC: „Dwadzieścia tysięcy 

lat w Sing-Sing" i „Zakochany ze­
garmistrz".

PROMIEŃ: „Piotruś".
STELLA: „Dwie Joasie".
SZTUKA: „Jaśnie pan szofer".
ŚWIT: „Kochaj tylko mnie".
UCIECHA: „Pieniądz" i „Ulica

:aleństw".
WANDA: „Chińskie morza".

R epertuar
TEATR IM. SŁOWACKIE

łostki wiedeńskie" ma w sobie w 
stko, co operetka mieć powinna. I 
da scena zasługuje na oklaski, 
również wykonawcy.

L.F.

Co g ra ją  w  te a tra c h  
lw o w s k ic h  ?

TEATR WIE, '  Sobota „odŁ K j  
ńecz. „Przygoda w Grand Hotelu". ■ 
Niedziela 3.30 po pot „Pasterka" .’ 
Niedziela godz. 8 w. „Przygoda w J 

Irand Hotelu".

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
Zasiłki dla robotników sezonowych Ważne dla lokatorów Bilety abonamentowe na 10 przejazdów

Z dniem 18 b. m. weszło w ży­
cie rozporządzenie Ministra Opieki 
Społecznej w sprawie czasowego 
zmniejszenia liczby dni pracy, u- 
ważanych za tydzień, podlegający 
obowiązkowi zabezpieczenia na 
wypadek bezrobocia, w odniesie­
niu do niektórych robotników se­
zonowych.

Zgodnie z obowiązującemi prze 
pisami, prawo do zasiłku mają ro­
botnicy, który w okresie 12 miesię­
cy przed zgłoszeniem roszczenia 
podlegali obowiązkowi ubezpieczę 
nia na wypadek bezrobocia przy­
najmniej przez 26 tygodni. Za ty­
dzień rozumie-się normalnie 6 dni; 
rozporządzenie Ministra Opieki

Społecznej zmniejszyło liczbę dni, 
uważanych za tydzień w rozumie­
niu tych przepisów, do 4-ch.

Rozporządzenie dotyczy bezro 
botnych robotników sezonowych 
wszystkich kategoryj, za których 
wkładka wynosi 4 proc, zarobku 
i którzy zgłoszą swe prawo do za­
siłku w okresie od 18 b. m. do 31 
marca 1936 r. Bezrobotni robotni­
cy sezonowi, którzy zgłosili swe 
prawo do zasiłku przed dniem 18 
b. m., lecz zasiłków tych nie uzys­
kali z powodu braku dostatecznej 
liczby przepracowanych tygodni, 
mogą zgłosić swe prawo do zasił­
ków ponownych w terminie do 31 
marca 1936 r.

riązku z szeregiem wypadków 
wauia się właścicieli domów 

do obowiązujących na Śląsku oraz w 
całej Polsce ustaw o obniżeniu komor 
lego i zmianie ustawy o ochronie lo- 
tatorów, należy jeszcze raz przypom 
lieć, że z dniem 1 grudnia zostało u-
itawowo obniżone na okres 
komorne od mieszkań trzyizbowych

mniejszych, podlegających ochronie 
lokatorów o 15 proc., a od mieszkań 
większych do 6 izbowych włącznie,

pisów porządkowych. Wreszcie gdy­
by właściciel domu usiłował zamknąć 
ip. dopływ gazu lub elektryczności, 
lokator musi złożyć nań skargę sądo

złamanie przepisów najmu.

Życzenia

Ceny pieczywa, mięsa i mleka
Komisja cennikowa przy Magistra 

cie miasta Katowic wyznaczyła na 
posiedzeniu dnia 23 grudnia br. wy­
tyczną cenę za 1 kg. chleba żytniego 
55% (najlepszego), która wynosi 
0,28 zŁ, zaś cenę i wagę bulek usta­
liła jak następuje:

1 bułka większa o wadze 130 gra-

1 bułka mniejsza o wadze 65 gra- 
iw w cenie 0,06 zł.
Cenę mięsa ustalono jak nastę-

Dziwne sprostowanie
Od p. dr. Zawadzkiego, lekarza 

powiatowego miasta Chorzowa o- 
trzymaliśmy sprostowanie w spra 
wie notatki o wzroście śmiertelno­
ści wśród dzieci w Chorzowie. — 
Pan dr. Zawadzki powołując się 
na ustawę prasową z dnia 1.5 
1874, twierdzi.

„Nieprawdą jest, że Komitet do 
zwalczania gruźlicy w Chorzowie 
stwierdził na podstawie zestawień 
statystycznych, jakoby śmiertel­
ność dzieci, spowodowana gruźli­
cą wzrosła w ostatnich latach o 
100 proc., wynosząc 19 proc, wszy 
stkich wypadków śmiertelnych, na 
tomiast prawdą jest, że Komitet 
do zwalczania gruźlicy w Chorzo­
wie nigdy nie stwierdził wzrosiu 
śmiertelności wśród dzieci w ostat 
nich latach o 100 proc, z powodu 
gruźlicy".

Ze sprostowania p. dr. Zawadź 
kiego nikt się niestety nie dowie­
dział, jak wysoki jest obecnie pro 
cent śmiertelności wśród dzieci z 
powodu gruźlicy. Że procent 
śmiertelności wzrósł b. znacznie 
o tern wiedzą wszyscy. Że dzięki 
masowej nędzy i bezrobociu dzie­
ci umierają na gruźlicę, jak muchy 
—to także wiadomo. Prosimy za­
tem p. dr. Zawadzkiego, by nam 
opdał, jaki jest obecnie procent 
śmiertelności na gruźlicę wśród 
dzieci?

. A - l ? . .

i (bez dodatku) w sklepach

kg. mięsa wieprzowego najlep­
szej jakości (bez dodatku) w skle­
pach 1,80 zŁ

kg. słoniny świeżej najlepszej

Cena mleka pełnego surowego 
handlu detalicznym wynosi w pierw­
szorzędnym sklepie 24 gros 
1 litr.

Zwraca się publiczności uwagę 
izporządzenie w przedmiocie cenni­

ków dla artykułów pierwszej potrze­
by.

wych, podlegających ochronie lokatc 
>w o 10 proc.
O ile właściciel domu nie przepro- 
adzi ustawowej obniżki komornego, 

lokator, nie zważając na żadne upom 
ia, czy nawet szykany, winien u- 

stalić nową wysokość komornego i
:esłać odpowiednią sumę pocztą 

właścicielowi domu, lub też składał 
me do depozytu w banku lul 
sądowej sądu grodzkiego. Gd} 

to nieposkutkowalo, a wlaścicie 
domu posunął swój czyn nieobywatei 
iki dalej i dopuścił się szykan, loka-
«r winien się uciec
>isów policyjno - porządkowych. I 
:ak np. w wypadku zamkni 
pływu wody należy się zw 
Magistratu względnie Okręgu Urzę-

o i złożyć skargę na podstawi 
ustawy sanitarnej o przestrzegani

Dnia 24 grudnia długoletni czio- 
nek PPS i CZG, oraz prezes od­
działu PPS i CŹG w Michałowi­
cach, tow. Emanuel Hojka, obcho­
dził 50-cio lecie swych urodzin. 
Z okazji tego święta Abrahama, 
zasyłamy tow. Hojce najserdecz­
niejsze życzenia zdrowia i wszel­
kiej pomyślności.

Placówki PPS i CZG w Michal- 
kowicach. — Okr. Sekr. CZG. — 
Sekr. OKR. PPSł — Redakcja „Ga­
zety Robotniczej".

Oprócz biletów odcinkowych 
(miesięcznych i tygodniowych) słu 
żących do codziennych przejaz­
dów dla osób mieszkających nie-i 
daleko miast oraz biletów okręgo­
wych, ważnych dla osób jadących 
w podróż objazdową, np. w intere 
sach handlowych — wprowadzone 
zostały bilety abonamentowe na 
10 przejazdów. Sprzedaje się je 
we wszystkich większych miastach 
na przejazd do stacyj, położonych 
poza strefą biletów odcinkowych

(100 kim.) z ważnością na 10 kr 
lejowych podróży po pięć w kaź-jT. 
dą stronę, licząc opłaty jak 
przejazdów. Poza tą ulgą 
proc, bilety te dają prawo użyciia 
pociągu pośpiesznego bez dopłat** 
Bilety abonamentowe ważn" 
przez trzy miesiące od dnll W/da 
nia. Bilety te, stosowane dotych­
czas tytułem próby, zostają wpro­
wadzone od dnia 1 stycznia 1915 
roku na stałe.

R e p e r t u a r
TEATR POLSKL 

Sobota dnia 28 grudni: 
siostra i ja" o godz. 20-ej.

Wtorek dnia 31 grudnia 
siostra i ja" o godz. 20-ej i 
Sylwestrowa" o godz. 28.15.

KINO „STYLOWY". W 
wniejszego teatrzyku rewjowi 
rytas" przy ulicy Stawowej w Kato

„Moja

„Moja

■e kino pod n:

W ia d o m o śc i r ó ż n e
Wpisy do Publicznej Szkoły Do­

kształcającej Zawodowej Nr. 1 
(Przemysłowej) w Chorzowie od­
będą się w dniach od 30 grudnia 
1935 r. do 4 stycznia 1936 r. włą­
cznie w kancelarji szkoły przy ul. 
Powstańców (dawna Gimnazjalnal 
w godzinach urzędowych od 8 — 
12-ej i od 15—18-ej (w soboty tyl­
ko od 8—12-ej). Stosownie do roz­
porządzenia władz szkolnych, na­
uka po ferjach świątecznych roz- 
pocznie się dnia 10 stycznia 1936.

zdołano jeszcze stwierdzić, cz*' 1 
w wypadku tym ma się do czyni'

samobójstwem, czy z ni 
szczęśliwym wypadkiem. Z» id 
odstawiono do miejscowej kosfi
cy.

gienicznych. W wypadku zamknięć: 
bramy należy przy pomocy najbliż 
szego posterunku policji, spisać urz 
dowy protokuł za niewykonanie prz

Program otwarto 
:a Faworyta" z Dolores 
» roli głównej. Nowe kino

torze kolejowym Wielkie Haj-
— Załęże, obok stawidla 

przy ul. Zarębskiego w Załężu, 
przechodnie dokonali strasznego 
odkrycia. Na torze kolejowym le­
żały w kałuży krwi strasznie zma­
sakrowane zwfoki mężczyzny bez 
dokumentów osobistych, ze zmiaż 
dżoną zupełnie klatką piersiową I 
uciętemi przez kola wagonów — 
gami i rękami.

właściciele sklepów artykułów 
pierwszej potrzeby nie posiadają naj 
częściej przepisowych cenników 

zewnątrz sklepu, w 
rych winne być uwidocznione ceny 
sprzedaży, tak, że kupujący 
wejściem do sklepu nie orjentują się

Wrazie nieprzestrzegania powyżej 
ustalonych cen wytycznych. Magi­
strat przystąpi do ustalenia cen mak 
symalnych.

Życie robotnicze
Zebrania w niedzielę dnia 29 

dnia 1935 r. Ruda I. o godz. 14-tej, 
lokal na afiszach, ref. tow. Kacz-

Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKI

Przerwana komunikacja autobusowa
z powodu zasp śnieżnych

Z wielu miejscowości Polski nowogródzkim, jak 
nadchodzą meldunki o przerwach terenie b. Kongresówki .części 
w komunikacji autobusowej z po­
wodu trwających od kilku dni ob­
fitych opadów śnieżnych. Zawie­
szona została międzymlrstcwa ko-

kieleckiego. Dyrekcie Robót Pu­
blicznych uruchomiły pługi odśnie­
żne, jak również zaangażowały 
brygady bezrobotnych dla oczysz­
czenia szos. (PID-).

Wschodnich, w woj. wili

Zwolnienie za kaucjami oskaiżonych
w aferze kolejowej

Na mocy decyzji władz sądowo- stali do odpowiedzialności 
śledczych zmieniono środek zapo­
biegawczy w stosunku do części 
oskarżonych w sensacyjnej aferze 
kolejowej, którą wykryto na dy­
stansie Łowicz — Łódź.-Wczoraj
wypuszczono z więzienia na Pa­
wiaku za kaucjami, bądź też pod 
dozór policji, 4-ch głównych do­

stawców .którzy pociągnięci zo-

Radio śląskie

Sąd Okręgowy w Katów r  i 
skaza! na karę więzienia prze® ■ 
miesięcy Rozalję Lackową, zan J 
Katowicach przy ul. Kordeckiego 
nr. 1. Lackowa utrzymywała w 
swem mieszkaniu dom schadzek 
z czego ciągnęła duże zyski. Ku- I 
plerka w haniebny sposób wyzys­
kiwała przychodzące do niej, a źy- 
jące z nierządu, dziewczęta. Tetf^J 
niecny proceder uprawiała do czaą 
su wykrycia domu schadzek prze? 
policję. W wyniku przeprowadza-™ 
nych dochodzeń Lackowa pociąg­
nięta została do odpowiedzlaln-'iri . 
sądowej i skazana na karę wię 
zienia.

SOBOTA, 28 grudnia.
6.30 Pieśń poranna i gimnastyka.

6.50 Muzyka lekka. W przerwie 
7.20 Dziennik poranny. 12.00 Dzien- 
ik południowy. 12.15 Koncert muzy­

ki lekkiej. 13.25 Chwilka gospodar­
stwa domowego. 13.30 Lekcja języka 
polskiego. 13.45 Melodje ludowe i żoł­
nierskie. 14.30 Koncert. 15. Dżiu- 
dżitsn — humoreska Arkadiusza A- 
worczenki. 15.15 Nasz '

18.30 Skrzynka dla dzieci. 19. Z ® 
śląskiej—autorecytacja. 20. Lwi 
e potpourri — wiązanka popuu, 
ii melodyj. 20.45 Dziennik wie- .

czomy. 20.55 Obrazek z Polski w-pćt .
21. Rodakom na obczyźnie 1

(audycja ze wszystkich rozgłośni P. - 
R.). 21.45 Humor regionalny: „U- 
śmieeh Poznania". 22.15 Koncert w 
wyk. ork. P. R. 23.05 Muzyka taneet-

15.22 Życie artystyczne i kulturalne 
śląska. 15.30 Piosenki. 16. Lekcja ję-

___ __ . zyka francuskiego. 16.15 Koncert
lotysięczne malwersacje. Zwolnic- ą-jja Lisowskich — bałałajki. 16.30. 
no: inż. Kurnatowskiego ,inż. Zem- Skrzynka techniczna. 16.45 Cala Pol- 
brzuskiego i udziałowców spółek ska śpiewa. 17. W krainie marmu- 
budiowlanych Moczygębę i Sulimir rów — odczyt. 17.15 Nowości z płyt, 
skiego. Oskarżeni w lej aferze nie 117.45 świat naszych zwierząt—orze! 
jogą liczyć na skutki ustawy — pogadanka. 17.50 Nasze miasta

STAN POGODY w|l PIN
Przewidywany przebieg pogody do 

południa dnia 28 grudnia b. r.: nai- 1 
dość pogodnie potem wzrostjj 

deszczów, r  
zachodu k

zachmurzenia 
cząwszy od południa 
ju. Temperatura kilka stopni ^ •7 *  '  
tej 0 st. (nocą lekkie przymrozki).

iami" — słuchowisko dla dzieci. I halny.

Odbito w diukami Sp. NakladowoWydawuica*; „Robotnik", Warszawa, Wareoka 7. A


